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Prokurator złodziejem.
P o z n a ń .  (PA T). P ro k u ra tc  są­

du okręgowego w Poznanui postawił 
wniosek o wytoczeniu podprokuratoro­
wi sądu okręgowego w Poznaniu, Mie­
czysławowi Daneckiemu, śledztwa wstęp­
nego w sprawie sprzeniewierzenia kwot 
depozytowych w łącznej sumie około 
30.000 zł. Na wniosek prokuratora sę­
dzia śledczy zarządził aresztowanie pod­
prokuratora Dębeckiego, którego zawie­
szono w urzędowaniu. Śledztwo w 
toku.

Zderzenie pociągów.
O a a ń s k .  (PAT.) Parowóz pocią 

gu Warszawa — Gdańsk przejechał na 
s-?cji Klonowo sygnał wjazdowy i wje­
chał na stojący na stacii pociąg 'towaro­
wy, przyczem 4 wagony pociągu towa­
rowego wykoleiły się, zas parowóz zo­
stał znacznie uszkodzony. Tor kolejo­
wy został zatarasowany na kilka go­
dzin. Wypadku w ludziach nie było 
żadnego.

Gdynia konkurencja dla Szczecina.
G d a ń s k .  (PAT). Z Szczecina do­

noszą: Przy otwarciu sejmiku prowin­
cjonalnego prowincji pomorskiej, nad- 
prezydent tej prowincji, poseł Lipp- 
mann, wygłosił dłuższe przemówienie, 
w którem omówił sytuację gospodarczą 
wschodnich prowincyj niemieckich 
Mówca oświadczył że wskutek przy­
znania Polsce t. zw. kurytarza, kwitną­
ce gospodarstwo wschodnich prowin­
cyj zostało zniszczone. Polska przez 
budowę portu w Gdyni i przez swą 
politykę taryfową na kolejach usiłuie 
doprowadzić do tego, ażen komunika 
r ę ze Skandynawją, należącą dotąd do 
zakresu działania portu szczecińskiego 
: żpglugę na Odrze, odciągać od tych 
naturalnych dróg i skierować ją do 
portów w Gdańsku i Gdyni, oraz na 
koleje polskie. Wynikiem tego jest, że 
Gdańsk ’ Gdynia obecnie razem wzię­
te, mają trzykrotnie większy obrót prze- , 
ładunkowy, aniżeli port w Szczecinie, 
podczas gdy przed wojną obrót przeła­
dunkowy w Gdańsku wynosił zaledwie 
y3 część obrotu szczecińskiego.
O wcześniejsze dopuszczenie robotni­

ków z Polski.
B e r l i n , .  (PA T.) Rada państwa 

Rzeszy przyjęła wntosek ministra rol­
nictwa, domagający się dopuszczenia 
dodatkowego 40.000 kontyngentu pol­
skich robotników sezonowych do prac 
rolnych już z dniem 1 kwietnia, z uwa­
gi na spóźniony w tym roku termin 
rozpoczęcia robót polnych. Jak wia­
domo w myśl rozporządzenia minister­
stwa, kontyngent ten miał być dopusz­
czony dopiero w drugiej połowie kwie­
tnia.

Zalane miasteczko.
N e w  Y o r k .  (PAT.) Gubernator 

stanu Alamba rozesłał drogą radjową 
wezwanie o udzielenie natychmiastowej 
pomocy miasteczku Elba, liczącemu 4 
tysiące mieszkańców, które zostało za­
lane w następstwie wylewu rzek’ Pea 
Gubernator oświadcza w tem wezwa­
niu, że wszyscy mieszkańcy poniosą 
śmierć, o ile pomoc nie nadejdzie w 
ciągu 6—8 godzin. Jak słychać, w nie­
których miejscach woda dochodzi do 
5-ciu metrów wysokości.

W a r s z a w a .  (PAT). Na posie­
dzeniu Sejmu m arszałek oświadczył, 
że o trzym ał pismo od m arszałka se­
natu, iż senat odrzucił projekt ustaw y 
o odroczenie wejścia w  życie rozpo­
rządzenia P rezyden ta  Rzplitej o ustro­
ju sądów  powszechnych. M arszałek 
uw aża spraw ę za bezprzedm iotow ą i 
wobec wejścia w  życie rozporządze­
nia o ustroju sądów, sp raw y do komi­
sji już nie odsyła.

Następnie w  pierw szem  czytaniu 
odesłano do komisji projekt ustaw y o 
pożyczce dla Państw ow ych Zakła­
dów W odociągowych na Górnym 
Śląsku.

Następnie uchwalono rezolucję ko­
misji rolnej, w zyw ającą rząd do w nie­
sienia projektu ustaw y o standaryzacji 
w yw ozu m asła zagranicę a do tego 
czasu, aby nadzorow ał w yw óz masła.

Pos. Pużak (P. P . S.) referow ał no­
welę do dekretu w  spraw ie czasow ych 
m ieszkań dla zwolnionych robotników 
rolnych. Nowela przedłuża praw o zaj­
m owania mieszkania przez zwolnio­
nych robotników rolnych do 30 czerw ­
ca każdego roku. Pozatem , aby eks­
m itować robotnika przed tym  term i-

B e r l i n .  (Pat.) Drugi dzień rozpraw 
budżetowych parlamentu wykazał jesz­
cze wyraźniej, niż dzień pierwszy, że 
budżet, wniesiony przez rząd obecny, nie 
może liczyć na żadną wyraźną większość  
(W! parlamencie.

Z wielką uwagą wysłuchano przemó­
wienia posła niemieckiej partji ludowej, 
dr. Cremera, który żądał zrównoważenia 
budżetu za pomocą skreślenia, nie przed­
stawiając jednak ze swej strony żadnego 
konkretnego planu. Przedstawiciel partji 
demokratycznej, dr. Reinhold, domagał 
się zrównoważenia budżetu bez podw yż­
szenia podatków, podkreślając, iż gospo­
darka niemiecka nie mogłaby na dłuższy 
przeciąg czasu znosić obciążenia podat­
kowego.

Punktem kulminacyjnym obrad była 
polemika między posłem niemiecko - na­
rodowym Schlangem, a kanclerzem Mul­
lerem. P oseł Schlang wskazując na prze­
silenie rolnictwa niemieckiego, zw łaszcza  
na obszarach wschodnich, z naciskiem 
podkreślił, że w  ślad za tem przesileniem  
idzie zwyczajnie wielkie niebezpieczeń­
stw o narodowo - polityczne, które zagra­
ża w  obecnej chwili Niemcom. Mimo to 
Niemcy prowadzą w dalszym ciągu poli­
tykę, za którą nikt nie może przyjąć od­
powiedzialności. Przypomnę tylko — 
mówił poseł Schlang — rozporządzenie 
rządu pruskiego w sprawie szkolnictwa 
mniejszościowego i jak Polska odwzajem­
nia się Niemcom za to przez nowe rugi, 
przez ucisk i w yszydzanie ludności nie­
mieckiej. Mówca zapowiedział bankruc­
two niemieckiej mniejszości na obsza­
rach wschodnich. W zrost kolonizacji pol­
skiej oraz agitacja za oolonizacją w scho-

nem, musi on znaleźć zajęcie stałe. 
W reszcie nowela rozciąga działalność 
dekretu także na b. zabór pruski.

Izba p rry ję ła  ustaw ę w  drugiem 
czytaniu.

Następnie przyjęto nagłość wnio­
sku, dotyczącego w ezw ania prezesa 
N. I. K. o udzielenie informacji w  spra­
wie przekroczeń budżetow ych za rok 
bieżący.

Poseł Zachidnyj wobec skreślenia 
przez m arszałka kilku ustępów  o zna­
czeniu politycznem  z jego przem ów ie­
nia, wygłoszonego na jednem z posie­
dzeń Sejmu, zgłasza wniosek o w y ­
rażenie votum  nieufności dla m arszał­
ka Sejmu. M arszałek \* zw iązku z 
tem wygłosił dłuższe przemówienie, 
w  którem  z wielkim naciskiem pod­
kreślił, iż wolność trybuny sejmowej 
musi być rzeczyw istą wolnością oby­
w atelską, a nigdy nie może być nad­
używaniem  wolności, oraz w yw oły ­
w ać na zew nątrz uczucia, że parla­
m ent nie umie opanować się. W  koń­
cu m arszałek zaznaczył, iż zaw sze stać 
będzie na stanowisku godności pań­
stw a, przeto nigdy z w iększym  spoko­
jem nie przyjm ie votum  nieufności, jak 
w łaśnie w  tej sprawie.

du, której centrem miały być rzekomo 
szkoły mniejszościowe, są to bezpośred­
nie następstwa polityki kultury niemiec­
kiej w  stosunku do mniejszości polskich 
na wschodzie.

W  odpowiedzi na w yw ody posła 
Schlanga w ygłosił krótkie przemówienie 
kanclerz Muller. P oseł Schlang — mówił 
kanclerz — który odpowiedzialność za 
obecne stosunki w  Niemczech zwalił na 
system  rządu, widocznie zapomniał do­
dać, iż system  ten wprowadzony został 
przed rokiem 1918 przez Hohenzollernów. 
Zwracając się do niemiecko - narodowych 
kanclerz zapytał, dlaczego w  listopadzie 
1918 r. nie postarali się o powstrzymanie 
pochodu rewolucji? Nie wolno zapomi­
nać, że żadna konstytucja nie jest stw o­
rzona na w ieczne czasy, i że zaw sze mo­
żna przedsięwziąć poprawki i reformę 
ustroju.

W ostrych słowach wystąpił następ­
nie kanclerz przeciwko tezie m ówców  
niemiecko - narodowych, jakoby ze stro­
ny wschodniej Niemcom zagrażało jakieś 
niebezpieczeństwo. O ile chodzi o roko­
wania handlowe z Polską, to parlament 
w  najbliższym czasie będzie miał sposob­
ność rozważenia tej sprawy dokładnie. 
W  interesie zarówno Polski jak i Niemiec 
należy uczynić wszystko, aby doprowa­
dzić rokowania handlowe do wyniku, 
który dawałby korzyść również . Niem­
com.

Na tem dyskusję zamknięto, zaś preli­
minarz .budżetowy na rok 192.9 przeka­
zano komisji budżetowej.
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Szkolnictwo handlowe 
na Slasku.

Po przejęciu Śląska przez Polskę, 
stan szkolnictw a zawodowego na tym  
terenie nie był zbyt pomyślny. W  naj- 
gorszem  położeniu było szkolnictwo 
handlowe. W  roku 1918 istniały na 
obszarze późniejszego W ojew ództw a 
Śląskiego następujące szkoły han­
dlowe:

1. Szkoła handlowa w  Cieszynie, 
2. Miejska szkoła handlowa w  Kato­
wicach, 3. Miejska szkoła handlow a w 
Król. Hucie, w szystkie dwuletnie.

P ierw szem  zadaniem w ładz pol­
skich było szkoły te zorganizow ać tak. 
by dostosow ać je do potrzeb i stosun­
ków. w ytw orzonych skutkiem połą­
czenia Śląska z Rzecząpospoltyą 
W  tym  celu przebudow ano je odpo­
wiednio. tw orząc z dwuletnich trz y ­
letnie, tem samem podniesiono ich po­
ziom, wprow adzono polski język w y­
kładow y, tam gdzie go nie było (Kato­
wice) i zastosowano w nich odpowie­
dnie plany nauczania, zatw ierdzone 
przez M inisterstwo W yznań Religij­
nych i Oświecenia Publicznego. W  pia­
nach tych położono nacisk tak na w y ­
chowanie w  duchu państw ow ości pol­
skiej jak i na dostateczne w ykształce­
nie zawodowe.

Szkoły te przyjm ow ały uczniów 
z ukończoną 4 klasą szkoły pow szech­
nej, względnie 3 klas w ydziałow ą lub 
gimnazjalną i dostarczały  pracow ni­
ków II kategorji do handlu jako sprze­
dawców, pracow ników  biurowych, 
bankowych, kantorow ych, do kance- 
laryj adwokackich, urzędów  rachun­
kowych, monobolu i innych przedsię­
biorstw  państw ow ych. Pow yższe 
szkoły nie zaspokajały jednakże po­
trzeb istniejących, gdyż przedew szy- 
stkiem  w ypełniały tylko luki istnieją­
ce w śród pracow ników  niższych kate- 
goryj. Mimo to stan ilościowy szkół 
handlowych przetrw ał bez zmiany aż 
do roku 1926.

W  tym  roku dopiero powstaje z ini­
c ja tyw y W ydziału Oświecenia P u­
blicznego dwuletnie koedukacyjne 
liceum handlowe, przy  miejskiej szkole 
handlowej w  Królewskiej Hucie. Li­
ceum to, oparte o norm alny program  
m inisterialny, przyjm uje uczniów z 
ukończonemi 6 klasami gimnazjalńemi, 
p rzedstaw ia zatem  znacznie w yższy 
typ szkoły; gdyż daje ono znacznie 
lepsze przygotow anie ogólne i wyższe 
zawodowe, dzięki temu, że uwzględ­
nia w  program ie także przedm ioty, ja­
kich 3 klasow a szkoła handlowa nie 
przew iduje (ekonomję, prawo).

Uzupełnienie i dalsza rozbudow a 
szkolnictw a handlowego przypada 
głównie na rok 1927. W  tym  roku po­
w staje z inicjatyw y W ydziału O św ie­
cenia Publicznego, rada kształcenia 
handlowego, p rzy  Izbie Handlowej w  
Katowicach. Rada kształcenia han­
dlowego podjęła w  porozumieniu z 
W ydziałem  Oświecenia Publicznego 
akcję należytej rozbudow y szkolni­
c tw a handlowego.

Gruntownej przebudowie uległy 
dotychczasow e 3 klasow e szkoły  han­
dlowe. Dażac do dalszego podniesie-

Nowy atak niemieckich nacjonalistów
na Polskę.



nia Ich poziomu i dostarczenia dla po­
trzeb Śląska sił bardziej, w ykw alifiko­
wanych, zadecydow ano przekształce­
nie szkół 3-letnich na 4-letnie, o pro­
gramie zasadniczo podobnym do pro­
gramu szkół ekonomiczno - handlo­
wych, istniejących w innych dzielni­
cach Polski, rozszerzonym  jednak w 
kierunku m atem atyczno - fizycznym, 
a to dla ułatw ienia młodzieży uzyska­
nia odpowi.ednich ulg w wojsku. 
W  roku 1928 przystosow ano w ten 
sposób do nowego program u klasy 
pierw sze trzech istniejących szkół 
handlowych oraz klasę pierw szą, no­
woutw orzonej w  tym  roku 4 klasowej 
szkoły handlowej w  Rybniku.

W  następnych latach ulegną stop­
niowo przekształceniu i przystoso­
wane zostaną do program u 4-Ietniego 
dalsze klasy dotychczasow ych 3-let­
nich szkół handlowych.

Z inicjatyw y W ydziału Oświecenia 
Publicznego przeprow adziła również 
Rada gruntow ną przebudowę niższego 
szkolnictw a handlowego, zakładając 
sieć jednorocznych szkół przysposo­
bienia kupieckiego. Szkoły te mają 
zastąpić dotychczasow e szkoły do­
kształcające, które aczkolwiek dosto­
sowane w  pewnej mierze, po przeję­
ciu ich po zaborach do potrzeb pol­
skich, nie spełniają należycie swego 
zadania ani wobec ucznia ani wobec 
pracodaw cy. Szkoły przysposobienia 
kupieckiego, istniejące przy  Izbie Han­
dlowej w  Katowicach dają w  ciągu 
lednego roku ciągłej nauki codziennej, 
więcej i przygotow ują młodzież lepiej,

jaK ctotycnczasowe aoKsztatcające o- 
letnie, w  których nauka odbyw a się 
jednak w  3 lub 4 dniach tygodnia.

W  roku 1927 pow stało takich szkół 
5 a to: w  Bielsku, w  Katowicach, Kró­
lew skiej Hucie, Tarnow skich Górach 
i W odzisławiu. W  roku 1928 utw o­
rzono dalsze 2, a to w  M ysłowicach 
i Rybniku.

Zasadnicza zmiana w  szkolnictwie 
handlowem  na Śląsku zachodzi zatem  
w latach 1926/27. Zmiana ta  dotyczy 
dwóch kierunków : 1. istniejące do te ­
go czasu szkoły handlowe, tak typu 
niższego jak i średniego ulegają prze­
budowie, 2. pow stają nowe szkoły, 
lepiej dostosow ane do potrzeb lokal­
nych i bieżącej chwili. W  tych latach 
zaznacza się również gw ałtow ny 
p rzyrost uczniów i sił nauczycielskich.

W  przyszłości będzie miało szkol­
nictwo handlowe na Śląsku następu­
jące zadania do spełnienia: 1. W  za­
kresie szkolnictw a niższego: dalsza
rozbudow a sieci 1-rocznych szkół 
przysposobienia kupieckiego i likwida­
cja szkół dokształcających stałego 
typu. 2. W  zakresie szkolnictw a śred- 
nego: dalsza przebudow a szkół 3-let­
nich na 4-letnie z uwzględnieniem 
ew entualnych zmian, jakich w ym agać 
będzie życie. 3. Ponadto powstaje po­
trzeba stw orzenia ośrodka dla kadry 
pracow ników , przygotow anych spe­
cjalnie do potrzeb wielkiego przem y­
słu, o wyższem  w ykształceniu ogól- 
nem. Temu celowi służyć będzie: 
W yższy Kurs Handlowy w Katowi­
cach, k tó ry  się w łaśnie organizuje.

Przegląd polityczny
Sprawa wyborów do sejmu śląskiego.

Jak donosiliśmy, sejm w arszaw ski 
zajm ował się wnioskiem socjalistów 
w  spraw ie zwołania sejmu śląskiego. 
Spraw ę tę odroczono do w torku, gdyż 
przedstaw iciel rządu stw ierdził, że 
rząd nie ma jeszcze w yrobionego zda­
nia w  kwestji organu, powołanego do 
zm iany ordynacji w yborczej śląskiej 
— czy to ma być sejm Rzeczypospoli­
tej, czy też rada m inistrów na mocy 
artykułu 13 statu tu  śląskiego — prosił 
przeto o odłożenie spraw y na parę dni 
ąż do pow rotu m inistra spraw iedliw o­
ści. W niosek ten został jednogłośnie 
przyjęty. Dodatkowo postawiono 
wniosek, aby dla udzielenia wyjaśnień 
bądź ustnych, bądź na piśmie prosić 
na posiedzenie w torkow e w  charakte­
rze rzeczoznaw cy m arszałka sejmu 
śląskiego, p. W olnego, jako przedsta­

wiciela czynnika również zaintereso­
w anego w  tej spraw ie, mianowicie 
rozw iązanego sejmu śląskiego. W nio­
sek ien  został też przyjęty.

Ani w prawo — ani w lewo.
W  Poznaniu obradow ała rada w o­

jew ódzką poznańskiego PSL. Piasta. 
Po dłuższym  referacie posła W itosa 
przyjęto rezolucję w  spraw ie konsty­
tucji, stw ierdzając, iż projekt B. B. 
ułożony pod kątem  widzenia pełni 
w ładzy * dla Prezydenta, stoi w 
sprzeczności z zasadami demokracji. 
Dlatego też PSL P iast w ypow iada się 
kategorycznie przeciw ko w  ten spo­
sób ułożonemu projektowi. Także pro­
jekt, zredagow any przez lewicę, grozi 
osłabieniem państw a i rozdziałem  Ko­
ścioła od państw a. Oba projekty w  
konsekwencji m ogłyby doprowadzić

Rzeczpospolitą do w alk w ew nętrz­
nych, a może naw et upadku. Dlatego 
też rada w ojew ódzka w zyw a klub po­
selski Piasta, aby s tara ł się w prow a­
dzić tylko takie zm iany do konstytucji, 
k tóreby zapew niły spokój i ład w e­
w nętrzny.

Pan W itos nie chce zdecydow ać się 
ani w  praw o, ani w  lewo, a sam nie 
zdobędzie się na w łasny projekt. K ry­
tykow ać bardzo łatw o — ale tw orzyć 
bardzo trudno!

Partyjnictwo w Niemczech.
Z powodu zaostrzającego się coraz 

bardziej przesilenia parlam entarnego 
w Niemczech, zam ieszcza poseł demo­
kratyczny. Haas znamienne uwagi w  
..Neues W iener Journal'*. Pisze on:

W  chwili potrzeby, która winna 
skupić w ew nętrznie mocne Niemcy, 
ażeby w ykończyły w  najw iększem  
zespoleniu budowę republiki w  dziedzi­
nie polityki .zagranicznej i gospodar­
czej, leży w ew nętrzna polityka nie­
zdolna do pracy i bezsilna w skutek 
w lokącego, się przesilenia. P rzesile­
nie państw ow e i gospodarcze opano­
w ało niebezpiecznie życie niemieckie­
go narodu i tamuje rozwój w artościo­
w ych sił. Przesilenie parlam entary­
zmu. demokracji zaufania? Gdzie leży 
zło, gdzie jest trucizna, k tóra coraz 
bardziej w ypełnia organizm politycz­
ny?  Diagnoza jest taka: ta trucizna 
tkwi w polityce partyjnej. Interes par­
ty jny  i egoizm party jny zaciemniły 
w zrok na całość; dziś nie zna się już 
więcej Niemców, tylko partje. a poli­
tyczny przeciwnik z w czoraj stał się 
dziś najw iększym  wrogiem. Haas 
przedstaw ia w  w ym ow nych słowach 
szkodliwe i rozkładow e działanie „par- 
tyjnictwa*' na życie polityczne i m oral­
nie Niemiec. Haas uważa, iż zdrow ą 
zasadą niemieckiej demokracji jest, by 
gabinet tw orzył kanclerz, a partje nie
m ieszały się 
personaljów.

do kwestji portfelów i

sięRzeczoznawcy przenoszą 
do Berlina.

Berliński korespondent „Tim esa“ 
donosi, iż w  niemieckich kołach finan­
sow ych przypuszczają, iż konferencja 
rzeczoznaw ców  winna przenieść się 
obecnie do Berlina, gdzie znajdzie 
w szystkie potrzebne dokum enty w  ce­
lu należytej oceny sytuacji gospodar­
czej Rzeszy. Jak wiadomo obecnie 
konferencja rzeczoznaw ców  obradują­
ca w  Paryżu, ma przystąpić do usta­
lania wysokości sumy spłat reparacyj- 
nych należnej od R zeszy byłym  rzą ­
dom państw  sprzym ierzonych.

Armja rosyjska zaczyna się buntować.
Donoszą z Charkowa, iż na skutek 

pogorszenia gatunku chleba i zmniej­
szenia racji żywnościow ej dla armji 
czerwonej, w  rozm aitych garnizonach 
Ukrainy w ybuchły  zaburzenia. Garni­
zon żytom ierski ośw iadczył nrzez de­
legatów  dowództwu, iż przystąpi do 
plądrow ania sklepów w  razie, jeżeli 
wojsko nie bedzie o trzvm yw ac lepszej 
żywności. Na miejsce zajść w  Żyto­
mierzu delegow any został z czerw o­
nych dowódców Blucher, by ły  oficer 
armji austrjackiej, znany ze swej bez­
względności w  stosunku do żołnierzy. 
W  związku z niepokojącą sytuacją w  
armji ukraińskiej, kom isarz ludowy 
wojny, W orosziłow , przybył do Mo­
skw y dla odbycia konferencji z Un- 
szlichtem.
Zmiany w rządzie jugosłowiańskim.

W edług wiadomości z kół politycz­
nych, ma w  ciągu kw ietnia nastąpić 
w  gabinecie jugosłowiańskim  daleko 
idąca rekonstrukcja. Liczą się prze- 
dew szystkiem  z dymisją ministra 
spraw  zagranicznych, dr. M arinkowi- 
cza, k tóry  podobno sam tego się do­
maga ze względu na zły stan swego 
zdrowia. Ze Szw ajcarii donoszą, że 
stan zdrow ia dr. M arinkowicza prze­
byw ającego w  Davos znacznie się po­
lepszył, w ym aga jednak jeszcże 
oszczędzania sił.

Komuniści wśród studentów 
hiszpańskich.

W  związku z krw aw em i rozrucha­
mi, jakie m iały miejsce m iędzy mani­
festującymi studentami, a policją i woj­
skami rządowem i, rząd ogłosił komu­
nikat. k tóry  stw ierdza, że mimo sw ych 
najlepszych chęci, był zmuszony ostro 
zareagow ać względem studentów, 
gdyż w  ich szeregi w kradł się cały 
szereg agitatorów  kom unistycznych, 
k tó rzy  podburzali młodzież przeciw ko 
państwu. W  oficjalnem oświadczeniu 
rząd w yraża swoje ubolewanie, z po­
wodu zajść, stw ierdzając jednak, że 
nie cofnie się przed dalszemi energicz- 
nemi zarządzeniam i w  celu u trzym a­
nia swego autorytetu  i utrzym ania po­
rządku.

Daves ambasadorem.
Nowy prezydent Ameryki zamie­

rza  zam ianow ać generała D avesa am­
basadorem  Stanów  Zjednoczonych w 
Londynie. Oficjalnego potwierdzenia 
tej wiadomości do tej pory brak. 
W  każdym  razie prezydent Hoover nie 
chce obecnie przedsięw ziąć żadnych 
w  tym  kierunku kroków  przed p rzy ­
byciem  do W aszyngtonu podsekretarza 
stanu Stimsona.

Rosjanie w Krakowie 
w połowie XIX wieku.

(Notatka historyczna).
—o— (Ciąg dalszy).

Ubrane było to opołczenie w  szare gunie ko­
loru habitów bernardyńskich, w  czapkach wysokich 
baranich, a za całe uzbrojenie mieli dzidy. Jazda 
zaś baszkirska i kałmucka. w ubiorach, jakie kto 
posiadał, uzbrojoną była w przerozm aity oręż, a 
niektórzy naw et w łuki i strzały, lecz tych nie­
wiele było. Znakomitsi między baszkiram i nosili 
na w ierzchu ubiorów pancerze; były  to krótkie tu­
niki z cienkiego drutu, w małe ogniwka, z krótkle- 
mi po łokcie rękawam i.

Szczególny to był widok, gdy wojska te na 
Rynku krakow skim  stanęły. W szyscy otoczyliś­
m y je, przypatrując się ciekawie ludziom i koniom, 
ubiorem i orężem zastępów, które nam przypimi- 
n'ały owe smutne czasy, kiedy to ćmy Tatarów , pod 
wodzą Batyja. Pety , Nogaja nakształt szarańczy 
zalew ały Polskę, pustosząc ogniem i mieczem — 
i zostawiając na długo po sobie pamięć bytności, 
zanim się ślady zniszczenia i pożogi zatrzeć zdo­
łały. Pika. dzida, lanca, darda — ow a najpotęż­
niejsza broń starożytnych w wojnie tej w róciła do 
dawnego znaczenia. W  czasie tym uzbrojona nią 
była praw ie w szystka jazda rosyjska; na w łasne 
oczy widziałem na Kleparzu odział dragonów, któ­
rzy  przy innej broni mieli jeszcze i piki. Co do 
strzelby, k tórą posiadali nieregularni jeźdźcy basz- 
Rirscy, kałm ucy itp.. ta była wielce ciekaw ą: pi­
stolety, janczarki z fabryk nieeuropejskich, lecz 
z Azji i innych stron . . .  tak, że można było z niej 
uformować bardzo ważny i ciekaw y gabinet bro­
ni . .

W izyta Rosjan w  Krakowie w  r. 1831 mniej 
niewinny miała charakter od poprzedzającej. Nie 
był to przem arsz tylko przez miasto, ale rodzaj 
ekspedycji sądowo - karnej w  pościgu za wojskiem 
polskiem rozbitem i uchodzącem przez Kraków na 
terytorjum  austrjackie, aby uchronić się przynaj­
mniej przed niewolą. Zaczynała się jesień, wojnę 
p o lsko-rosy jską  można już było uw ażać za skoń­
czoną z ujemnym dla oręża polskiego wynikiem, 
powstanie po rocznem blisko zmaganiu się z ko­
losem rosyjskim było stłumione. Nieliczny oddział 
z korpusu generała Samuela Różyckiego szedł do 
Galicji austrjackiej, aby tam broń złożyć i rozejść 
się. Ale trop w trop za nim szli Rosjanie, a „wol­
na, niepodległa i ściśle neutralna*' rzeczpospolita 
Krakowska, nie miała sił zbrojnych, aby przeszko­
dzić rosyjskiej inwazji, która zresztą bezpraw ną 
była i ze ściśle militarnego punktu widzenia. „Po­
mimo — mówi Grabowski — że korpus Różyckie­
go nie szedł przez Kraków i tylko tu pojedyncze 
indywidua p rzybyły  tak z pomiędzy oficerów, jak 
i niższych stopni, aby nabyć dla siebie ubiorów cy ­
wilnych, a oddział cały  szedł tia Chrzanów  ku W i­
śle — jednakże korpus gen. Riidigera wszedł do 
Krakowa i tu pow stańców  śledził i w  głąb kraju 
w ysyłał. Najprzód dnia 20 w rześnia wieczorem 
wszedł oddział kozaków z dwom a działami a rty ­
lerii konnej z zapalonemi lontami i galopem pocw a­
łow ał ku W iśle do mostu na Podgórze, k tó ry  na­
tychm iast obsadzono i nikogo do Podgórza nie 
puszczano. Następnego dnia rano w eszła piechota 
i jazda regularna (dragonja) i zajęły całe miasto 
oraz przedmieścia, wszędzie na' wyjściu ulic do 
przedm ieść rozstaw iw szy straże konne dragonów 
z pułku moskiewskiego.

Gdy wojsko cały rynek zapełniło, czekając, 
aż mu wskazane zostaną kw atery  — w ysypały  się 
z domów tłum y ludzi, k tó rzy  stali naokoło i p rzy ­

glądali się. M uzyka pułkowa rosyjska, liczna i 
huczna (choć wcale niemuzykalna) z w yższego za­
pewne polecenia, urągając się Polakom -Krakowia- 
nom, w ygryw ała  z wielkiem swojem zadow ole­
niem m azurki Dąbrowskiego, Chłopickiego i T rze­
ciego maja. tudzież piosnki krakusów  itp., co było 
niemałym nonsensem i nierózsądkiem . . .  My słu­
chając tych kom pozycyj m uzycznych, chodziliśmy 
koło grających, przychw alając, że „charaszo1* gra­
ją. a spoglądając po sobie z uśmiechem, ruszaliśmy 
ramionami z politowania nad tą braw adą i śmiejąc 
się z farsy, k tóra tylko spraw cę jej śmiesznością 
o k ry w a ła . . .  Ta krótka w izyta wojska rosyjskiego 
kosztow ała skarb ubogiej Rzplitej krakow skiej po­
dobno 80 tysięcy za różne dostaw y i żywność, k tó ­
rych car Mikołaj zw rócić nie chciał.**

Roku 1846 przybyły  wojska rosyjskie do Kra­
kowa znowu na „usmirenje miatieża** co przez ko ­
niec w  XVIII i przeszło połowę w XIX było rodza­
jem ich specjalności: wobec ruchów rewolucyjnych 
w  całej Polsce pełniła Rosja dobrowolnie i z ocho­
tą rolę zbrojnej policji czy też żandarmerii tłum ią­
cej w szędzie krw aw o poryw y wolności. „Miatież*' 
ten roku 1846 była to dość smutnej pamięci ruchaw - 
ka, k tóra była dla wolnej Rzplitej krakow skiej po­
czątkiem końca. W  pierw szych dniach m arca re­
wolucja w  Krakowie już się skończyła, po krót- 
kiem panowaniu dyktator i w szyscy naczelnicy 
spisku uciekli z miasta, pozostała ludność „Bogu 
ducha winna**, jak mówią, o snisku i rewolucji w ie­
działa nie wele. Pomimo to do bezpańskiego teraz 
Kt akowa pośpiesznie ciągną wojska rosyjskie. P ra ­
wie w  samo południe 3 m arca do Krakowa, opu­
szczonego przez powstańców  w eszła przedni? 
straż  wojska rosyjskiego.

(Dokończenie nastąpi).
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Sw. Gertrudy, panny,
* 626, t  659.

Sw. Józefa z Arymatei 
w  I wieku.

Bł. Jana Sarkandra, męcz.
S Ł O W .: Z B IG N IE W A .

Oto- jako oczy sług p atrzą  na ręce p a ­
nów sw oich: a oczy  służebnicy na ręce 
sw ej pani: tak oczy nasze pa trzą  na P a ­
na. Boga naszego, aż się zmiłuje.

Z d a n i e :  W  szczęściu zapom inam y
o Bogu, lecz gdy nieszczęście w  nas ude­
rzy, w racam y  do Boga.

R o c z n i c e :  1217 papież Honorjusz 111, 
■wzywa do w ojny krzyżackiej przeciw' 
Turkom . — 1238 śm ierć H enryka B roda­
tego. — 1642 śm ierć Jakóba Korab Zadzi- 
ka, bisk. krak. — 1659 sejm  nadzw yczajny 
w  W arszaw ne. — 1813 P ru sy  w ypow ia­
dają w ojnę Napoleonowi. — 1826 śm ierć 
Józefa Ossolińskiego. — 1832 założenie 
to w arzy stw a  dem okratycznego  polskiego. 
1928 p rzy jazd  nuncjusza papieskiego ks. 
M arm aggi do Polski.

K a l e n d a r z  a s t r o n o m i c z n y :  
Stonce w sch. o  godz. 5.55, zacłi. o godz. 
17.51. — K siężyc w sch. o godz. 8.44, zach. 
o godz. 0.35. K siężyc znajduje się naj­
bliżej ziemi o  godz. 14.00.

D ługość dnia: 11 godz. 56 min.
Z m i a n y  p o w i e t r z a :  w ia tr i grad. 

J u t r o :  zmienne, w iatr.
Ju tro  poniedziałek, 18 m arca: Św. C y­

ryla, biskupa jerozolim skiego, t  386. Dziś 
p ierw sza k w adra  księżyca o  godz. 8. min- 
25.5.

W y cieczk a  roln ików  śląsk ich  
do P oznan ia  na P o w szech n a  W y sta w ę  

K rajową.
W  p ie rw sz y c h  dn iach  lipca  u rz ą d z a  

Ś lą sk i Z w ią z e k  R o ln ik ó w  w y c ie c z k ę  
z b io ro w ą  na  P o w s z e c h n ą  W y s ta w ę  
K ra jo w ą  do P o z n a n ia . W  w y c ie c z c e  
m o g ą  b ra ć  u d z ia ł ro ln icy  o ra z  o so b y  
p ra c u ją c e  w  ro ln ic tw ie . W e d łu g  ob li­
czeń  i d o ty c h c z a so w y c h  z g ło szeń  n a ­
le ż y  p rz y p u sz c z a ć , iż w  w y c ie c z c e  
w e ź m ie  u d z ia ł ok o ło  1000 m ę ż c z y zn  
i k o b ie t. P rz e ja z d  n a s tą p i o so b n y m  
p o ciąg iem  w a g o n a m i 4 k la sy , o sobno  
d la  w y c ie c z k i u rz ą d z o n e m i. P o d ró ż  
p o c iąg iem  b ęd z ie  k o sz to w a ć  ok o ło  15 
z ło ty c h , m ian o w ic ie  z K a to w ic  do P o ­
zn an ia  i z P o z n a n ia  do  K a to w ic . Jeśli 
u d z ia ł b ęd z ie  z n a c z n y , to  ro ln ic y  p r a w ­
do p odobn ie  u z y sk a ją  w ię k sz ą  zn iżkę . 
W y c ie c z k a  b ęd z ie  trz y d n io w a ; d w a  
dni p rz e z n a c z a  się n a  zw ie d z e n ie  w y ­
s ta w y ;  trz e c i  dzień  na  z w ied zen ie  
m ia s ta  o ra z  g o s p o d a rs tw a  w z o ro w e g o  
pod  P o z n a n ie m . T erm in  w y c ie c z k i 
u s ta lo n o  n a  lip iec ze  w z g lę d u  n a  w y ­
s ta w ie n ie  wt ty m  czas ie  ż y w e g o  in ­
w e n ta rz a .

N iechaj n ik t z ro ln ików ' nie p om ija  
ok az ji z w ie d z e n ia  w y s ta w y , g d y ż  nie 
p o ża łu je  w y d a n e g o  g ro sz a . Z g ło szen ia  
p o je d y ń c z e  i w  g ru p a c h  p rz y jm u je  b iu ­
ro  Ś lą sk ieg o  Z w ią z k u  R o ln ik ó w  w  K a­
to w icach , ul. M a rja c k a  4. 1. p. (telefon 
21.41) o ra z  K ó łk a  R o ln icze  w  p o sz c z e ­
gó ln y ch  gm in ach . P r z y  z g ło szen iu  p o ­
dać  n a le ż y  im ien n y  w y k a z  osób.

— Na progu w iosny. Od kilku dni tem ­
pera tu ra  w  całej Polsce, naw et w okoli­
cach górzystych , w ynosi kilka stopni po­
w yżej zera. Śnieg i lody topnieją. W  nie­
których w ojew ództw ach dni są piękne, 
słoneczne. W edług ośw iadczenia kierow ­
ników stacyj pow ietrznych, zimę należy 
uw ażać za skończoną. Stoim y na progu 
w iosny. Na miejscach zw róconych ku 
południowi, w idać już zieleń. W  m iastach 
i śląskich gmniach przem ysłow ych chod­
niki są dość suche, lecz ludność wiejska 
brodzić musi w  błocie. W  kilku miejsco­

w ościach na g łow y przechodniów  spadły 
sople lodu i b ry ły  śnieżne z dachów  — 
szczęśliw ym  trafem  bez niebezpiecznych 
następstw . W ielu w łaścicieli dom ów nie 
tro szczy ło  się o zarządzenie, by  lód i 
śnieg z dachów  usuwano.

W edług doniesień gazet polskich na 
rzekach polskich płyną lody i wielkie za­
tory , k tóre  z polecenia w ładz w ojew ódz­
kich są rozsadzane na zagrożonych punk­
tach. Z tych zagrożonych punktów  lud­
ność i  inw entarz żyw y  przeniesiony zo­
sta ł do miejsc, bardziej pew nych. W  róż­
nych okolicach Polski zd arzy ły  się śm ier­
telne w ypadki w skutek ślizgania się dzieci 
i  m łodzieży szkolnej na cienkim, w zględ­
nie popękanym  lodzie. Obecnie ślizganie 
się na staw ach  i rzekach jest połączone z ; 
niebezpieczeństw em  u tra ty  życia przez 
utopienie.

—  Zbiórka na pomnik „Z jednocze­
nia Ziem Polskich". A kcja z b ió rk o w a  
n a  b u d o w ę  p o m n ik a  „Z jed n o czen ia  
Z iem  P o lsk ic h " , k tó ry  m a s ta n ą ć  w  
m o rzu  u w e jśc ia  do p o r tu  g d y ń sk ieg o , 
w y d a ła  już w sp a n ia łe  re z u lta ty . D o­
ty c h c z a s  z e b ra n o  ok o ło  200.000 z ło ­
ty c h , czy li p o ło w ę  o g ó ln y ch  k o sz tó w  
w z n ie s ie n ia  po m n ik a . W e d łu g  d o n ie ­
s ien ia  g a z e t w a rs z a w s k ic h  n a jw y b it­
n ie jszy  u d z ia ł w  d o ty c h c z a s  z e b ra n e j 
sum ie  w y k a z u je  w o je w ó d z tw o  ś ląsk ie , 
gdzie  a k c ja  z b ió rk o w a  z a k re ś la  b a r ­
dzo  sz e ro k ie  k ręg i. N a tę  o lb rz y m ią  
su m ę z ło ż y ły  się g łó w n ie  g ro sz o w e  
sk ład k i, z e b ra n e  w ś ró d  m ło d z ieży  
szk o lne j, o ra z  w ś ró d  p ra c u ją c e j lud n o ­
ści i u rz ę d n ik ó w .

— O bniżenie prow izji m onopolu ty ­
ton iow ego . D eta liśc i, czy li d ro b n i s p rz e ­
d a w c y  w y r o b ó w  ty to n io w y ch  k o rzy ­
s ta ją  z p ro w iz ji 9 p ro c e n to w e j d la  g a ­
tu n k ó w  z w y k ły c h . G a tu n k i sp ec ja ln e  
lu k su so w e  d a w a ły  m n ie jszą  p ro w iz ję , 
m ian o w ic ie  8 p ro c e n t, k tó rą  jed n ak  
n ie d a w n o  z re d u k o w a n o  do 7 p ro cen t. 
Z w iązk i d e ta lic z n y ch  k o n c e s jo n a rju -  
sz ó w  m onopolu  ty to n io w e g o  z w ra c a ­
ły  się  do w ła d z  z tem , b y  p rz y w ró c o ­
no d la  g a tu n k ó w  sp e c ja ln y c h  p o p rz e ­
dnią  8 p ro c . p ro w iz ję , je d n a k ż e  bez 
sk u tk u . T y m c z a se m  w e d łu g  d o n ie s ie ­
n ia  g a z e t w a rs z a w s k ic h , m onopol t y ­
to n io w y  z a m ie rz a  o b n iży ć  p ro w iz ję  
n a  w s z y s tk ie  g a tu n k i z 9 do 7 p ro cen t.

— Sprawa podwyżki tary! kolejowych.
S praw a reform y tary f kolejow ych w eszła 
w  now ą fazę. W edług gazet w arszaw ­
skich zarząd  kolei państw ow ych w  poro­
zumieniu z m inisterstw em  skarbu stoi na 
stanow isku, że bardzo wielkie stra ty , ja­
kie zosta ły  poniesione w skutek  katastrofy  
m rozów i śnieżyc, nie mogą być inaczej 
w yrów nane, bez przekreślen ia  naturalnie 
pow ażnej części niezbędnego planu inw e­
stycyjnego na rok 1929—30, jak tylko 
przez podw yżkę taryf.

— Ostrzeżenie przed wyjazdem do 
Gdyni. P ań stw o w y  urząd pośrednictw a 
pracy  w Gdyni ostrzega bezrobotnych 
przed przyjazdem  do Gdyni. U rząd po­
siada na terenie przez siebie objętym  
przeszło 4500 bezrobotnych., k tórych bę­
dzie musiał uw zględnić przy  zapotrzebo­
waniu robotników.

Nowa pieczęć p. Prezydenta Rze­
czypospolitej. M ennica państw ow a w y ­
biła dla p. P rezyden ta  Rzplitej oficjalną 
pieczęć w edług ostatnio zatw ierdzonego 
wzoru. P ieczęć zaopatrzona jest w  nowe 
godło i napis: P rezyden t R zeczypospoli­
tej Polskiej.

Rozwój ruchu samochodowego w 
Polsce. Nie należym y w praw dzie do k ra ­
jów  o wielkim ruchu autom obilowym , nie­
mniej należy stw ierdzić, że u nas zazna­
cza się ostatnio w ybitna popraw a w  k ie­
runku silnego rozwoju komunikacji auto­
mobilowej. U derzają zw łaszcza zmiany, 
jakie zaszły  w ostatnich dwuch latach. 
Tak np. ilość sam ochodów osobow ych z

j 13.588 w  diniu 1 stycznia 1927 r. w zro sła  
z początkiem  b. r. do 24.527, w  czem  6016 

! taksów ek. Sam ochodów  ciężarow ych kur­
suje obecnie w  Polsce 4896. Obecnie p rzy ­
pada 1 wóz na 1037 m ieszkańców  w  P o l­
sce, podczas gdy w r. 1925 jedno auto 
przypadało  na 2370 m ieszkańców.

Dla porów nania przy taczam y k iljp  
cyfr. odnoszących się do ilości aut w in­
nych krajach. Tak np. w edług sta ty styk i 
w  Anglji p rzypada 1 samochód na 31 
m ieszkańców , w e F rancji na 42 miesz­
kańców , a w St. Zjednoczonych na 51 
m ieszkańców.

Województw® śSeskie
* W alny zjazd d e lega tów  Z w iązku  

Śląsk ich  K ół Ś p iew a czy ch  odbędzie się 
w  niedzielę, dnia 17 m arca w  sali P o ­
w stańców  w  Katowicach. Obrady 
rozpoczną się o godz. 10.30 przed po­
łudniem. Obok przyjazdu przedstaw i­
cieli Kół śpiew aczych z całego Śląska, 
zapowiedziany jest również przyjazd 
delegatów  Kół Śpiewaczych Śląska 
Cieszyńskiego, które w  ostatnim cza­
sie skupiły się w  jednym okręgu z sie­
dzibą w  Bielsku i do Związku p rzy­
stąpiły. Również będzie obecny dele­
gat kom itetu w ykonaw czego W szech- 
słowiańskiego Zjazdu Śpiewaczego z 
Poznania, k tó ry  przedstaw i całokształt 
prac zjazdowych.

* Sprawy rolnicze. W  tych dniach od­
było się w Katowicach posiedzenie Izby 
Rolniczej. Na posiedzeniu tem przyjęto 
sprawozdanie wydziału hodowli bydła z 
dotychczasowej działalności.

W  dalszym  ciągu obrad uchwalono, 
ażeby prezydium  izby zw róciło się do 
Śl. U rzędu W ojew ódzkiego o uzyskanie 
poparcia m aterialnego na w ystaw ienie 
bydła rasow ego, hodow anego na terenie 
tut. w ojew ództw a, na Pow . W ystaw ie 
Krajowej w Poznaniu.

D łuższą dyskusję w yw ołał projekt bu­
dow y centralnej m leczarni w  Katowicach. 
U chw ały  sekcji szły  w  tym  kierunku, aże­
by  prezydium  izby zw róciło  się do po­
szczególnych organizacyj rolniczych, zaj­
m ujących się produkcją i sp rzedażą mleka, 
w celu osiągnięcia jednolitego porozu­
mienia w  akcjr zaopatrzenia w mleko 
śląskiego zagłębia przem ysłow ego.

* Podw yżka zarobków w  cegielniach.
W  piątek odbyło  się posiedzenie Komisji 
Pojednaw czej i A rbitrażow ej, na którem  
zarobki dla robotników', zatrudnionych na 
cegielniach, podw yższono o 8 %. P o d ­
w yżka ta  obow iązuje od dnia 16 b. m. do 
1 stycznia 1930 r.

ł Wielka ofera przemytnicza. W
z.wiązku z informacją o zajęciu , przez 
śląską s traż  graniczną w yrobów ' żelaz­
nych na obszarze krakow skim , o czem 
donosiliśmy, dow iadujem y się, iż w  w y ­
niku dalszego śledztw a śląska s traż  g ra ­
niczna dokonała kilku rewizji u kupców 
żelaza na terenie Zagłębia Dąbrow skiego, 
przyczem  zakw estionow ano w iększą ilość 
tego tow aru pochodzenia niemieckiego, 
w artości 55.953 zł. Afera zatacza coraz 
szersze kręgi i rozciąga się na całą  P o l­
skę.

Z  Katowickiego.
K atow ice. ( K o s z t a  u p r z ą t a ­

li i a ś n i e g u . )  Zarząd m iasta wobec 
szybkiej zwyżki tem peratury  i w  oba­
wie roztopów rozpoczął intensywne 
oczyszczanie m iasta z śniegu, p rzy ­
czem pracuje 200 robotników i 30 fur­
manek. Koszta dzienne uprzątania 
śniegu w ynoszą około 2500 zł. P rzy  
tej sposobności donosimy, że dotych­
czas zgłoszono w m agistracie około 
180 w ypadków  pęknięcia rur wodo­
ciągowych i kanalizacyjnych. Na ko­
szty napraw y pękniętych rur miasto 
w ydało dotychczas przeszło 10.000 zł.

— ( S p r a w y  k o m u n a l n e . )  W y­
dział pow iatow y w Katowicach zgo­
dził się na w yłączenie niektórych p a r­
cel z obrębu m iasta Katowic i p rzy łą­
czenia ich do gminy W ełnowiec. Za­
tw ierdzono statu t gminy Bielszowice i 
urzędu okręgowego Nowa W ieś w 
przedmiocie stosunków praw nych 
urzędników komunalnych oraz zaopa­

trz e n ia  p o z o s ta ły c h  po n ich  w d ó w  
i s ie ro t.

—  ( K r a d z i e ż  w  b i u r z e  
z w i ą z k u  p o w s t a ń c ó w . )  S e k re ­
ta rz  z w ią z k u  p o w s ta ń c ó w  ślą sk ich  z a ­
m ie sz k a ły  w  K a to w ic a c h  p rz y  ulicy 
R a c ib o rsk ie j, u w iad o m ił po lic ję  o k r a ­
d z ieży , d o k o n an e j w  b iu rz e  zw iązk u . 
N iezn an y  o so b n ik  p rz y w ła s z c z y ł  sobie  
105 z ło ty c h  g o tó w k i i k o m p le t c y rk i ' 
w a r to ś c i 600 z ło ty ch .

Z a w o d z ie  pod  K ato w icam i. ( K r a ­
d z i e ż  ż e l a z a . )  M a js te r  ce g la rsk i 
H e rm a n  R o b e r t  z Z aw o d z ia  zg ło sił 
w  u rz ę d z ie  policji, ż e  n iezn an i z ło d z ie ­
je sk ra d li 15 c e n tn a ró w  ż e la z a  z szopy  
p rz y  ceg ie ln i. O s trz e g a  się p rz e d  k u p ­
nem  sk ra d z io n e g o  że laza . C eg ie ln ia  
zn a jd u je  się  w  K a rb o w e j pod  K a to w i­
cam i.

D ąb pod  K ato w icam i. ( P r z e d ­
s t a w i e n i e  a m a t o r s k i e . )  D nia
17 m a rc a  o godz. 19 w  sali K o sza  w  
D ęb ie  o d e g ra n e  b ęd ą  d w ie  sz tu k i p. t. 
„ S z c z ę ś liw y , k to  je szcze  m a tk ę  m a “ , 
o rą z  k o m ed ja  „ P o ż y c z  m i sw e j ż o n y “ . 
Z a rz ą d  to w a rz y s tw a  śp ie w u  „C e c y lja "  
u p ra sz ą  o lic zn y  u d z ia ł ro d a k ó w  i . r o ­
d aczek . P o d c z a s  p rz e rw y  p rz y g ry w a ć  
b ęd z ie  o rk ie s tra . B ile ty  w c z e śn ie j do 
n a b y c ia  u W o jtc z a k a , D ę b o w a  1 i u 
S e rz y sk ie g o , D ę b o w a  53.

M y sło w ice . ( J u b i l e u s z  m y s i o -  
w  i c k  i e j s t r a ż y  p o ż a r n e j . )  
W  d ru g ie j p o ło w ie  s ie rp n ia  m y s ło w i-  
ck a  o c h o tn icza  s t r a ż  p o ż a rn a  b ęd z ie  
o b ch o d z ić  65-lec ie  sw e g o  is tn ien ia  
(1864— 1929). W  ty m  c zas ie  o d b ęd zie  
się  w  M y sło w ic a c h  w o je w ó d z k i z jazd  
s t r a ż y  p o ż a rn y c h  i p o św ię c e n ie  s z ta n ­
d a ru  s t r a ż y  m y sło w ick ie j.

W e łn o w ie c  w  K atow ick iem . 
( P r z e m y t n i c t w o . )  N a szo sie  w  
W e łn o w c u  p rz y trz y m a n o  sam ochód  
z B y to m ia . A uto  je s t w ła sn o śc ią  te a ­
tru  k ra jo w e g o  (L a n d e s th e a te r) . W  s a ­
m ochodzie  z n a jd o w a ł się  to w a r  p rz e ­
m y c o n y  z N iem iec. P rz e m y t sk o n fi­
sk o w an o .

Z Król. Huty.
Król. Huta. ( P r z e d s t a w i e n i e  

t e a t r a l n e . )  W  dniu  20 m a rc a  o g o ­
dzin ie  7.30 w ie c z o re m  o d b ęd z ie  się  w  
sali H o te lu  R e d e n a  a m a to rsk ie  p rz e d ­
s ta w ie n ie  s ta ra n ie m  „K ó łk a  f ra n c u ­
sk ie g o "  p rz y  m ie jsk iem  g im n az ju m  
żeń sk iem  o ra z  u czn ió w  g im nazjum  
m a te m a ty c z n o  - p rz y ro d n ic z e g o . O d e ­
g ra n ą  b ęd z ie  s z tu k a  po fra n c u sk u  pod 
ty tu łe m  „ P o c ie sz n e  w y k w in tn is ie " . 
U p ra sza  się o liczn y  u d z ia ł ro d a k ó w  i 
ro d a c z e k . P rz e d s ta w ie n ie  te a tra ln e  
o d e g ra ją  uczn io w ie  szk ó ł ś red n ich . 
R odzice  będą  m ieli sp o so b n o ść  p rz e ­
k o n an ia  się  o p o s tę p a c h  s w y c h  dzieci. 
B liższe  sz c z e g ó ły  p o d a d z ą  afisze .

—  ( U w i a d o m i e n i e . )  M a g is tra l 
m ia s ta  K ról. H u ty  w z y w a  w łaśc ic ie li 
p só w . k tó rz y  d o ty c h c z a s  n ie  zg łosili 
sw y c h  p só w  ce lem  o p o d a tk o w a n ia , 
b y  to  n iezw ło czn ie  uczyn ili. Z głosić  
n a leży  się w  ra tu sz u , pokó j 13. W  ty m  
poko ju  m o żn a  o trz y m a ć  ta k ż e  m ark i 
p o d a tk o w e . Z a  zg u b io n ą  m a rk ę  n a leży  
n a b y ć  n o w ą  z a  o p ła tą  1 zł. W k ró tc e  
o d b ęd z ie  się  sp is  p só w  n a  te re n ie  m ia ­
s ta  K ról. H u ty .

—  ( K a r y  z a  n i s z c z e n i e  u r z ą ­
d z e ń  t e l e g r a f i c z n y c h . )  W obec 
k ilk a k ro tn y c h  w y p a d k ó w  k ra d z ie ż y  
d ru tu  i n iszczen ia  u rz ą d z e ń  te le g ra f ic z ­
n y ch  i te le fo n iczn y ch , d y re k c ja  policji 
w  K ról. H ucie z w ra c a  u w ag ę , że  u m y ­
ślne u szk o d zen ie  lub n iszczen ie  u rz ą ­
d zeń  te le g ra f ic z n y c h  i te le fo n iczn y ch  
u leg a  k a rz e  w ię z ie n ia  od  1 m ies iąca  do 
3 lat.

U ludzi z osłabionem działaniem serca,
szk jąnkj naturalnej w ody gorzkiej F ran ­
ciszka Józefa przyjęta codziennie zrana 
na czczo, powoduje ła tw e wypróżnienie. 
Lekarze specjaliści chorób- sercow ych 
orzekli, że naw et przy ciężkich wadach 

j serca, w óda Franciszka Józefa działa pew- 
1 nie i bez żadnych dolegliwości.

Niedziela | |

w i
marca



Giełda pieniężna i zbożowa.i
W  Katowicach płacono w dniu 15 mar­

ca za: 100 złotych 47.08 marek niemiec­
kich; 100 marek niemieckich 212.40 zło­
tych; 1 dolar 8.91 złotych; 100 franków 
szwajcarskich 171.85 złotych.

W  Warszawie płacono w dniu 15 mar­
ca za: 10 franków francuskich 34.75 zło­
tych; 100 koron czeskich 26.33 złotych; 
100 szylingów austriackich 124.98 złotych.

Warszawska giełda zbożowa
w dniu 15 marca 1929 r.

Żyto 36—36.25, pszenica 50—51.50, 
jęczmień browarowy 35.50—36.00, jęcz­
mień na przemiał 33.50—34.50, owies 35.00 
do 36.00, osucie żytnie 25.50—36.50, osu- 
cie pszeniczne 30—30.50, mąka żytnia 49 
do 50, mąka pszeniczna 73—77. Obrót 
mały, tendencja mocniejsza.

Z SwiętochłowścHiego.
Świętochłowice. ( P r o g r a m  u r o ­

c z y s t o ś c i  z o k a z j i  i m i e n i n  
m a r s z a ł k a  P i ł s u d s k i e g o . )  Ko­
mitet uroczystości ustalił następujący 
program: w  poniedziałek 18 marca 
capstrzyk. O godz. 18 zbiórka na ulicy 
Bytomskiej koło Michalika. W torek 
19 marca: o godz. 6 pobudka, o godzi­
nie 9 zbiórka szkół i tow arzystw  ze 
sztandarami na u licy Piaskowej, o go­
dzinie 9.30 nabożeństwo. Po nabożeń­
stwie defilada, rozwiązanie pochodu 
na u licy Piaskowej. Wieczorem o go­
dzinie 19.30 uroczyste zebranie na sali 
Michalika przy ulicy Bytomskiej. 
Wstęp wolny od opłaty.

— ( Z a c z a d z e n i e . )  Na hałdzie 
obok kopalni „M a ty ld y14 znaleziono 27- 
letniego robotnika P. Heinricha z Świę­
tochłowic. Heinrich, od dłuższego cza­
su bezrobotny, nocował na hałdzie, 
przyczem utracił przytomność pod 
wpływem  gazów. Lekarz zarządził 
umieszczenie w  lecznicy. Pogotowie 
ratunkowe odwiozło go do lecznicy w  
Piaśnikach.

Zgoda w  Świętochłowickiem. ( O b ­
c h ó d  i m i e n i n  m a r s z a ł k a  P i ł ­
s u d s k i e g o . )  W  sobotę, dnia 16-go 
marca przedstawienie teatralne o go- 
dżinie 2 dla dzieci szkolnych, o godz. 6 

'wieczorem dla dorosłych. W  niedzielę, 
17 marca o godz. 8.40 zbiórka towa­
rzystw  i obywateli na placu szkolnym, 
o 9.15 wymarsz na nabożeństwo do 
kościoła parafjalnego z orkiestrą w o j­
skową. Po nabożeństwie pochód, roz­
wiązanie pochodu, poczem zebranie na 
sali oberży hutniczej. — W  poniedzia­
łek. 18 marca o godz. 5 po południu 
zbiórka wszystkich organizacyj, nale­
żących do pogotowia wojennego i w y ­
chowania fizycznego. Sokoła, sportow­
ców i harcerzy, następnie wymarsz 
dó Świętochłowic. We w torek, 19-go 
marca o godz. 8 przed południem 
zbiórka na podwórzu szkolnem ze 
sztandarami i wymarsz na nabożeń­
stwo do Świętochłowic. Wieczorem 
o godzinie 7.30 akademja w  sali Micha­
lika przy ulicy Bytomskiej.

Chebzie w  Świętochłowickiem. 
( C z y j  p i e s ? )  Dnia 9 marca p rzy­
trzymano obok dworca kolejowego w  
ChSbziu psa rasy owczarskiej, dużego 
wzrostu. W łaściciel psa może zgło­
sić się w  tutejszym urzędzie okręgo­
wym.

— ( Z a g i n i ę c i e  u c z n i a . )  Dnia 
7 marca 1929 r. oddalił się z nauki od 
majstra piekarskiego Dintnera w  Cheb- 
ziu uczeń Oton Pysik z Bielszowic. 
Pysik mieszkał u swych rodziców 
lecz do domu nie w rócił. Chłopiec 
urodził się 29. XI. 1912 r. w  Bielszowi- 
cach, ma obywatelstwo niemieckie. 
Jest średniego wzrostu, szczupły. W ia­
domości o zaginionym należy kiero­
wać do urzędu okręgowego w  Che- 
bziu.

— (W  a ż n e  d l a  w ł a ś c i c i e l i  
p s ó w . )  Urząd okręgowy w  Chebziu 
podaje do wiadomości w łaścicieli 
psów, że od 4 marca br. obowiązują 
przepisy przeciw rozwlekaniu wście­
k lizny u psów. Zarządzenie to obo­
wiązuje przez 3 miesiące w  Rudzie, 
Nowym Bytomiu, Goduli i Orzegowie. 
Psy należy trzym ać na uwięzi wzglę­
dnie prowadzić na smyczy.

Ruda w  Świętochłowickiem. (Z r u ­
c h u  a b s t y n e n t ó w . )  W  niedzielę, 
dnia 17 marca o godz. 17 odbędzie się 
w  gimnazjum żeńskiem, posiedzenie 
Katolickiego Kółka Abstynentów. Na 
porządku obrad ważne sprawy. Ze 
względu na ważność posiedzenia za­
rząd zaprasza wszystkich członków, 
a szczególnie wszystkich tych, k tó rzy 
podczas „Tygodnia Propagandy Trzeź­
wości44 oświadczyli, że są gotowi do 
współpracy na polu w a lk i z alkoholiz­
mem.

Z Rybnickiego.
Rybnik. ( Echa p o ż a r u  mł y n a . )  

W poprzednim numerze naszego pisma 
donosiliśmy o pożarze wielkiego młyna 
Oślizły w Rybniku. W sprawie pożaru 
donoszą nam, co następuje: Ogień roz­
szerzał śię z przerażającą szybkością. 
Trwało długo, zanim w  mieście słyszeć

się dał głos trąbki strażackiej. Działal­
ność strażaków musiała ograniczyć się 
do zabezpieczenia sąsiedzkich budynków, 
gdyż woda z sikawek była bezsilna wo­
bec płomieni palącego się młyna. Z są­
siedniego domu, który był najbardziej za­
grożony, lokatorzy powynosili wszystkie 
sprzęty. W  pośpiechu zniszczono wiele 
rzeczy, nawet niektóre meble zostały 
rozbite. Pożar zniszczył młyn doszczęt­
nie. Straty są olbrzymie, lecz młyn był 
ubezpieczony. Istnieje przypuszczenie, że 
ogień spowodowało zapalenie się łożysk 
maszynowych. Od łożysk zapalił się pył 
mączny i zanim ogień został zauważony, 
część budynku była już objęta płomienia­
mi. Pomiędzy świadkami nieszczęścia 
znajdował się burmistrz miasta, p. Weber. 
Zaznaczyć należy, że właściciel młyna 
już raz był nawiedzony przez pożar w  • 
Mikołowie.

— (Z w) i a s t u n y w i o s n y . )  W  mi­
niony piątek przeleciało nad miastem sta­
do bocianów. Jest to dowód, że zima 
skończyła się; bociany należą do pierw­
szych zwiastunów wiosny.

Brzezie w  Rybnickiem. ( P r o ­
g r a m  u r o c z y s t o ś c i  o b c h o d u  
m a r s z a ł k a  P i ł s u d s k i e g o . )  Ko­
m itet organizacyjny ustalił następują­
cy program uroczystości: w  ponie­
działek, 1S marca o godz. 7 wieczorem 
capstrzyk, wtorek, 19 marca o godz. 8 
rano nabożeństwo. Wieczorem o go­
dzinie 7 uroczysta akademja w  lokalu 
Proskiego. Komitet uprasza o liczny 
udział.

? Tarnogórsfeiego.
Tarnowskie * Góry. ( C i e k a w y  pro-  

c e s.) Od dłuższego czasu krążyły po 
wsi Kozłowa Góra różne opowieści, które 
dotyczyły sekretarki gminnej, wdowy 
Drozdowej, która wniosła do sądu trzy 
skargi o obrazę. Sekretarka zaskarżyła 
trzy osoby za rozsiewanie uwłaczających 
jej czci pogłosek. Na rozprawę sądową 
zawezwano nie mniej jak 70 świadków z 
Kozłowej Góry. Oskarżonych bronił ad­
wokat Grzbielok, podczas gdy doradcą 
prawnym Drozdowej był adwokat Ćwi­
kliński.’ Na wniosek adwokata Grzbielo- 
ka rozprawa odbyła się przy zamknię­
tych drzwiach. Po pięciogodzinnej roz­
prawie sprawa została odroczona, gdyż 4 
świadków złożyło tak sprzeczne zezna­
nia, iż prokurator musi najpierw dokład­
nie rozpatrzeć zeznanie owych świad­
ków.

— ( Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k . )  W 
mieszkaniu kamienicy przy ulicy Kościel­
nej znaleziono zwłoki 78-letniej wdowy 
Karoliny Kobs. Przyczynę zgonu stwier­
dzi komisja lekarsko-policyjna.

— ( P r o j e k t  b u d o w l a n y . )  Na 
wiosnę zarząd miasta Tarnowskich Gór 
wykona różne prace budowlane. Naj­
pierw zostanie rozbudowana pływalnia w 
Sowicach. Na ten cel miasto uchwaliło 
80 tysięcy złotych. — W  parku miejskim 
będzie urządzona pochylnia do saneczko­
wania. Miasto zakupi teren celem zało­
żenia boiska sportowego. W  najkrótszym 
czasie zostanie urządzony ustęp tunelowy 
dla publiczności.

Z Ctes«?ń$kfeao.
Cieszyn. ( T r a g i c z n a  ś m i e r ć  

s t a r c a . )  Emerytowany długoletni stróż 
gimnazjum polskiego w Cieszynie T. Bura 
osiadł niedawno jako emeryt na włas- 
nem gospodarstwie w Mostach przy Cie­
szynie. Onegdaj Bura podczas uprząta­
nia śniegu z szopy poślizgnął się i spadł, 
uderzając głową o róg muru. Nieszczę­
śliwy poniósł śmierć na miejscu.

Bielsko. ( Cena c h 1 e b a.) Magistrat 
miasta Bielska ustalił w porozumieniu ze 
Śląskim Urzędem Wojewódzkim w Kato­
wicach następujące ceny chleba: za 1 kg. 
Chleba żytniego 70 proc—  54 gr„ za 1 kg.

razowego — 45 gr. Ceny te obowiązują 
od dnia 13 marca 1929 r.

Jasienica w  Bielskiem. ( O g i e ń  z n i ­
s z c z y ł  3 b u d y n k i  f a b r y c z n e . )  W 
fabryce mebli Tbonet-Munduh w Jasieni­
cy wybuchł groźny pożar, który zniszczył 
3 budynki fabryczne, wraz ze znajdujące- 
mi się w  nich maszynami, zapasami towa­
rów i materiałów. Nad ugaszeniem ognia 
pracowało 7 straży okolicznych. Przy­
czyną pożaru dotychczas nie ustalono. 
Szkoda wynosi około 1 miljon 200 tysięcy 
złotych.

Z talei PnlsSti.
Sosnowiec. ( S t r a j k  p r a c o w n i ­

k ó w  t r a m w a j o w y c h . )  Przed k il­
ku dniami pracownicy tram w ajow i w  
Zagłębiu Dąbrowskiem wysunęli żą­
danie zrównania ich płac z płacami 
pracowników tram wajowych na Ślą­
sku. W  w yn iku  prowadzonych obrad 
dyrekcja tram w ajów  zaofiarowała pra­
cownikom ruchu 10 procent, pozosta­
łem 8 procent podwyżki. Na warunki 
tc tramwajarze nie zgodzili się, żąda­
jąc ponadto stałego dodatku miesięcz­
nego w wysokości 25 złotych tytułem  
świadczeń za węgiel i mieszkanie. 
Ponieważ dyrekcja żądań tych nie 
uwzględniła, pracownicy tram wajow i, 
w  liczbie 120, rozpoczęli strajk.

Czestochowa. ( Z u c h w a ł y  z ł o ­
d z i e j . )  Bezczelność złodziei na tere­
nie powiatu częstochowskiego posunę­
ła się tak daleko, że okradli zastępcę 
częstochowskiego komendanta policji, 
komisarza Matysiewicza. W  folwarku 
komisarza, znajdującym sie niedaleko 
Częstochowy, zaczęły znikać różne 
rzeczy. Sprawcą okazał się J. Cieśla. 
Sąd skazał Cieślę na 1 miesiąc w ię ­
zienia.

Kielce. ( P r z y k ł a d  ł a t w o ­
w i e r n o ś c i  l u d n o ś c i  w i e j s k i e j . )  
Od jednego z księży diecezji kieleckiej 
otrzym ujem y wiadomość, która w  spo­
sób wręcz nieprawdopodobny ilustruje 
łatwowierność naszego ludu. Rzecz 
dzieje się we wsi Lisie Jamy. Henryk 
Mróz, lat 20, z Kielc, zawiesiwszy na 
szyi krzyżyk, w yruszy ł na wsie. Ubra­
ny w  długie palto, wstępował do do­
mów, dawał krucyfiks do pocałowania 
i przedstawiał się jako ksiądz-pieł- 
grzym. W  dniu 27 lutego b. r. p rzyby ł 
do wsi Smykowa i m iejscowy sołtys 
zaproponował mu nocleg na probo­
stwie w  Miedzierzu. „P ie lg rzym 44 je­
dnak nie zdradzał w ie lk ie j chęci i udał 
się do wsi Lisie Jamy. Tu znalazłszy 
chorą kobietę, na propozycję gospoda­
rza „w yspow iadał44 biedną babinę. Na 
szczęście sołtys z Smykowa zawiado­
m ił posterunek policji w  -M iedzierzy 
i oszusta' aresztowano. Zeznał, iż jest 
z Kielc, gdzie u ks. O. nosił wodę. Ża­
dnych odznak kapłańskich nie miał, 
oprócz długiego palta, które im itowało 
sutannę.

Buczacz. ( Ś m i e r t e l n y  w y p a ­
d e k  n a  p o l o w a n i u . )  W e wsi Ostra 
pow. buczackiego, w yb ra ł się onegdaj 
tamtejszy ksiądz Andrzej Skobelski na 
polowanie. W  czasie łow ów  strze lił 
przez nieostrożność do rolnika Iwana 
Hrycaka tak nieszczęśliwie, że ten od­
niósł szereg ciężkich ran a nazajutrz 
w yzionął ducha.

Bydgoszcz. ( S t r a s z n a  p r z y ­
g o d a  d w ó c h  r o b o t n i k ó w . )  M rok 
już zapadł zupełny, kiedy dwaj robo­
tn icy Jan Kubiak i F lorjan Kaszubów - 
ski, obaj zamieszkujący p rzy  ul. For- 
dańskiej, postanowili przejść przez za­
marzniętą Brdę, aby skrócić sobie dro­
gę do domu. Śród ciemności zboczyli 
jednak z wydeptanej ścieżki, co w  
skutkach okazało się tragiczne. Kubiak 
idący przodem, zn ik ł nagle ż przed 
oczu Kaszubowskiego. Zanim przera-

Dostojnf narzeczeni.
Następca tronu norweskiego k s i ą ż ę  

0 1 af  i jego narzeczona k s i ę ż n i c z k a  
M a r t a  ze S z w e c j i  cudem ocaleli i 
uszli niebezpieczeństwa, grożącego utratą 
życia. — W  zamku „O s k a r s h a 11“ , w 
którym młoda para miała zamieszkać, 
znaleziono maszynę piekielną — nabój 
wybuchowy, napełniony dynamitem tak 
silny, iż wybuchając byłby do szczętu 
zniszczył nietylko zamek, ale również 
przyległe zabudowania. — Na szczęście 
maszynę w ykryto i zamach udaremniono.

Książę O l a f  i księżniczka M a r t a  
należą w Skandynawii do najpopularniej­
szych osób i osobistych wrogów nie ma­
ją; więc chyba tylko burzyciele pokoju 
pomiędzy poszczególnymi stanami społe­
czeństwa ludzkiego mogli zdobyć się na 
tak piekielny i szatański pomysł wywar­
cia zemsty społecznej.

żony robotnik zdołał się zorientować 
w  strasznej sytuacji, runął również do 
wody. Okazało się niebawem, że obaj 
robotnicy zboczywszy z drogi natknęli 
się na przerębel, w yrąbany przez r y ­
baków. Kubiak, k tó ry  pierwszy wpadł 
do wody, po k ilku  rozpaczliwych w y ­
siłkach, aby utrzymać się na pow ierz­
chni, zniknął pod lodem. S ilny prąd 
rzeki porwał go dalej. Natomiast Ka- 
szubowski cudem ty lko  uniknął stra­
sznej śmierci. Zw łok Kubiaka dotych­
czas nie znaleziono.

1 dalszych stren.
Stuttgart. ( F a b r y k a  z n i s z c z o ­

na  p r z e z  n a p ó r  b r y ł  l o d o ­
w y c h . )  O lbrzymie b ry ły  lodowe, 
które sic zsunęły razem z śniegami z 
gór, runęły na dom, w  którym  znajdo­
w a ły  się turb iny w ie lk ie j fabryk i ze­
garów braci Junghaus w  Schrambergu 
pod Stuttgartem. O lbrzym ie k ry  spa­
d ły  z takim impetem na dom, żc sze­
rokie i grube ru ry  żelazne zostały po­
przecinane jak gdyby b y ły  ze szkła. 
B loki lodowe wagi kilkudziesięciu 
centnarów obróciły ca ły dom oraz 
znajdujące się w  nim maszyny w  ku­
pę gruzów. Na szczęście nie znajdo­
w a li się w  nim w  chw ili katastrofy 
żadni robotnicy.

Hamburg. ( Kr a  u s z k o d z i ł a  w y ­
spę.) Według doniesienia gazet hamburg- 
skich, silna kra uszkodziła w ostatnich 
tygodniach poważnie wyspę Helgoland. 
Około 700 mtr. sześć, skały runęło w 
morze.

Z sali sadowej.
Ukaranie Niemców za obrazę urzędnika,

Dnia 14 b. m. odbyła się przed w y­
działem karnym Sądu Okręgowego w 
Tarn. Górach rozprawa sądowa prze­
ciwko Bartoszowi, Pasoniowi, Siwemu, 
Mecnerowi i Hewigowi W iktorowi z Ko­
szęcina, oskarżonym o obrazę urzędnika 
wojewódzkiego, Tadeusza Stocha, które­
mu zarzucali sfałszowanie protokółów 
przy wpisach do miejscowej szkoły. P< 
przesłuchaniu siedmiu świadków a m. in 
wojewody dr. Grażyńskiego, prokuratoi 
żądał ukarania oskarżonych każdego ns 
miesiąc więzienia. Sąd po naradzie w y­
dał wyrok, skazujący każdego na 14 dm 
aresztu wzgl. wiezienia.



Minister poczty broni sie przed 
zarzutami.

W a r s z a w a .  (PA T). M inister 
P oczt i T eleg raó w , p. M icdziński, za ­
prosił p rzedstaw icie li dzienników , w o­
bec k tó ry ch  z łoży ł ośw iadczenie , w  
zw iązku  z oskarżeniem , że nie odparł 
ani w y jaśn ił za rzu tó w , jakie pod a d re ­
sem  M in iste rs tw a P o cz t u k aza ły  sie w  
ostatn ich  czasach  w  „G azecie W a r­
szaw sk ie j". M inister s tw ierdz ił, że 
poczynione m u z a rz u ty  co do C en tra l­
nego B iura B ud o w n ic tw a już w cze­
śniej zbadał i w  w vn tku  ty ch  badań  
zw olnił k ie ro w n ik a  C. B. B. inż. R usz- 
czew skiego. W  toku  dalszych  badań

M inister na tknął się na sam ow olę i 
p rzek ro czen ia  kom petencyj. N ato­
m iast k rad z ieży  g ro sza  publicznego 
nie stw ierdz ił. S um y b y ły  w y d a tk o ­
w ane bez za tw ie rdzen ia .

M inister zaznaczy ł, że żądanie, 
ab y  M inister p rzed s taw ił w  ciągu 5 
dni ca ło k sz ta łt gospodarki jego re so r­
tu  jes t niem ożliw e, albow iem  na sa ­
m o zbadanie jełdnego b iura, trz e b a  b y ­
ło kilku niem al tygodni, a p race  jeszcze 
nie zo s ta ły  n aw e t ukończone. N astę­
pnie w icem in. D obrow olski udzielał 
w yjaśn ień  co do rozbudow y  sieci te ­
lefonicznej.

Dyktatura faszystowska w PrusacEi WscfiotfetB.
B e r l i n .  (PAT). U kazał się tu  

p ierw szy  num er now ego dziennika 
p. t.: „W elt am  M orgen . D ziennik
ten  o ch a rak te rze  radykalno -lew ico - 
w y m  pozostaje  pod k ierow nic tw em  
znanego socjalisty  n iezaw isłego , Je rz e ­
go L edeboura. W  p ierw szy m  num e­
rze  zam ieszcza dziennik sen sacy jn y  
arty k u ł, z a ty tu ło w a n y : „ P ru sy  w sch o ­
dnie chcą się oderw ać od Niemiec. W

arty k u le  tym  dziennik tw ierdz i, że kli­
ka  nac jonalistyczna P ru s  w schodnich 
p rzygo tow uje  pod kierunkiem  w ielkich 
ag ra rju szy  akcję, zm ierzającą  do ode­
rw an ia  P ru s  w schodnich  i do u tw o ­
rzen ia d y k ta tu ry  na tern tery to rjum . 
P odobno akcja  ta  stoi w  ścisłym  kon­
takcie  z tendencjam i faszystow sko-na- 
cjcna listycznych  kół obozu H ugen- 
bcrga.

Loteria Państwowa.
Szósty dzień ciągnienia.

Zł. 50.000. Nr.: 66490.
Zł. 10.000. Nr.: 22319 36346 96431.
Zł. 5.000. Nr.: 15642 55467 117466.
Zł. 3.000. Nr.: 10753 30062 72977 93562 

97656 109447 114632 163663.
Zł. 2.000. Nr.: 62970 92278 96093 99192 

99678 102887 113803 124038 130340 137905.
Zł. 1.000. Nr.: 1715 10058 11866 17987 

21109 41371 46874 63066 78880 79908 
100525 107517 108282 110298 140248
141200 451743 172715.

Zł. 600. Nr.: 889 4238 7645 9140 11415 
14907 19531 21610 28262 29631 29962 33008 
37456 43275 49689 52163 68680 69878 72108 
77427 86826 88501 90175 93778 95857 98454 
113070 16.3978 165341.

Zł. 500. Nr.: 936 1091 1706 2792 3182 
3390 4915 5844 7509 10111 11583 11663 
12121 13083 16929 18875 20764 21229 22467 
22535 22552 23722 28007 28121 30282 31866 
35723 36098 37777 38132 38578 40442 42560 
43232 45205 48089 53154 55022 55408 55740 
56077 57831 58854 60032 61951 63278 65593 
66436 67238 68992 70063 71978 72257

(Bez gwarancji.)

73288
79098
83043
95513
100951

73906
79843
85940
96746

74613
80049
87049
98039

76094
81244
88799
98470

76493
81327
90668
98567

77363
82814
94922
99227

110244101982 102727 105174 109251 
110747 115880 117804 118300 119547 120518
120804 121083 122361 122586 125004 125492
127196 127466 127707 130219 132600 133158
135326 138968 138970 139675 140109 140600
145036 145481 146347 147268 149728 150912
151663 151795 152106 153729 153770 155749
156019 156512 156227 157650 164512 164646
166704 166782 166784 169193 169406 169974
171187 174420 174481 174973

Siódmy dzień ciągnienia.
Zł. 60.000. Nr. 100305.
Zł. 50,000. Nr.: 99127.
Zł. 15.000. Nr.: 35291 125033.
Zł. 10.000. Nr : 48553 91042 124880 

160912 174550.
Zł. 5.000. Nr.: 18016 20164 156732.
Zł 3.000. Nr.: 16553 20764 31079

15569 40487 46478 96953 108235 113513 
118702 118783 120206 130731 141623 153577 
154028 155536 171998.

Zł. 2.000. Nr.: 15857 18331 63935 64609 
70715 82040 84531 86045 98004 98995
111918 137436 139027 152611 165138.

Zł 1.000. Nr.: 10754 11731 16936 21359 
27140 30458 72646 72861 78814 83959
85428 98830 105663 106871 115038 125663 
137007 137536 143236 145321 146768 147015 
148653 151415.

Zł. 600. Nr.: 53 4965 37646 43627 44606 
58.106 60026 62223 64767 70070 71149
93853 101035 104738 109531 113619 118229
140763 155059 155624 161949 165918 168939 
170478 172839.

Zł. 500. Nr.: 3138 4863 5020 5332 114003

11645
15239
26385
34956
39753
47174
55713
65330
71693
80381
90961
98408
105199
116052
124283
130785
139865
160030
168043

12632
16782
26475
36786
40231
47639
59070
65370
74902
81311
91130

98543

12662'
18015
28529
37369
42076
57413
59097
65900
75139
82480
93773

99466

12964
21090
30710
37764
43492
51618
61052
66475
77439
86167
59928

103165

13518
21685
32383
39122
45815
52078
62664
68923
77860
86332
97801

104360
106061 106376 107772 109987 
116862 116895 119135 122104 
124354 126726 127761 130039 
133014 133268 133647 133863 
143792 145164 150942 155722 
161788 160099 165531 167219 
168917 171501 174787.

14579
23585
32846
39511
46293
55012
63992
68990
79418
87030
97807

104736
114219
123731
130628
135314
158009
167867

Ósmy dzień ciągnienia.
150.000 zł.: 85708.
25.000 zł.: 134483.
20.000 zł.: 48800.
15.000 zł.: 128330.
10.000 zł.: 8921, 37755, 139331.
5000 zł.: 7891 84113.
3000 zł.: 51020 51180 53162 61493

118580 120189 126432 140736 158066.
2000 zł.: 815 6S99 20481 33222 37378 

46407 55998 59895 74057 83163 88615 88747 
93175 96854 101912 158996.

1000 zł.: 4163 4448 8031 14914 23037 
27752 28577 32752 35616 45455 52233 55245 
77919 78319 80622 88380 96384 101740 
102999 117925 122245 129013 131811 139311 
155596 156750 158985 162733 169686.

600 zł.: 605 15840 19732 22940 23934 
33025. 40930 40977 41090 50013 56001 66079 
70265 73601 77742 81574 86528 86568 86781 
89134 90058 90146 93276 98633 124076 
136848 156681 158348 167365 170681.

500 zł.: 27 731 742 4825 5021 5416 5641 
7288 8077 10626 10923 12951 13551 14261 
14497 21914 23962 24612 25472 25641 27259 
27417 28998 29180 30464 31487 32260 32504 
33115 33966 35225 35442 36240 36413 40797 
46699 46778 50459 52662 53260 555C6 59638 
63470 64027 64470 64788 64923 69404 73536 
76734 78586 79429 80764 81811 81956 83090 
86112 86459 87124 87248 87324 89651 91624 
91626 92009 92426 92554 97285 97574 99853 
100428 102343 104714 105178 105751 105977
106035 209499 109596 113547 114232 115999
116965 117450 118744 120238 120365 120704
127714 128882 130109 133457 135013 136556
136826 136844 138621 139684 139789 140285
141550 141558 141616 143112 143634 143937
145008 145964 147130 147867 149776 150394
152136 152724 156037 157030 157589 158273
159326 159704 163037 167570 170358 171007
171649 172336 172484 172779 172827 173236
173355.

Z Bytom skiego.
M agistrat miasta Bytomia opracował 

projekt napraw y ulic. Koszta naprawy 
będą w ynosiły 252 tys. marek. Przede- 
wszystkiem ma być naprawiona szosa 
Karb—Miejska Dąbrowa, która zostanie 
w ysypana bazaltem. Oprócz tego będą 
przebrukowane chodniki na ul. Dworco­
wej. Małej Błotnicy oraz inne jeszcze 
ulice i szosy.

*

Przed wielkim sądem ławniczym w 
Bytomiu staw ał ślusarz Bernard G.. kilka­
krotnie już karany nawet ciężkiem w ię­
zieniem. Oskarżenie zarzucało mu po­
pełnienie niemniej jak 8 kradzieży z w ła­
maniem w Bytomiu w miesiącach jesien­
nych ubiegłego roku. Sąd skazał oskar­
żonego na trzy  lata ciężkiego więzienia 
i utratę praw obywatelskich na przeciąg 
5 lat. Żona jego, współoskarżona o pa­
serstwo, skazana została na dwa miesią­
ce więzienia.

Z Zabrskłego.
W  podziemiach kopalni „Konkordja** 

w Zabrzu nagromadziły się wielkie ilości 
wody, które w środę po południu przer­
w ały nagle ścianę węglową i zatopiły 
dolne chodniki. Pięciu strażaków zdołało 
się ratow ać ucieczką, podczas gdy dal­
szych 5 odciętych zostało od świata. Za­
rządzono natychmiast akcję ratunkową z 
pomyślnym rezultatem. W  czwartek 
przed południem około godziny 10 w ydo­
byto z kopalni wszystkich nieszczęśli­
wych, którzy są zupełnie zdrowi.

P ierw szy kapelan w Strzelcach, ks. 
Dudek przeniesiony został do Zaborza, 
na miejsce ks. dr. Korczoka, nowomiano- 
wanego proboszcza w Sośnicy. — Do 
Strzelec powołała ^władza duchowna ks. 
kapelana Czabonia z Zabrza.

Z Gliwickiego.
W  czwartek wieczorem w Gliwicach 

na ul. Górniczej przejechany został przez 
samochód pewien robotnik, który wiózł 
przed sobą wózek ręczny. Nieszczęśliwy 
odniósł tak ciężkie okaleczenie, że śmierć 
nastąpiła na miejscu. Kierownika samo­
chodu aresztowano.

Z Kozielskiego.
Na dworcu kolejowym w Kędzierzynie 

zatrudniony czyszczeniem parowozu ro­
botnik Augustyn Drobisz z Lenartowie 
został poparzony gorącą wodą, uchodzą­
cą z parowozu. Nieszczęśliwego robot­
nika odstawiono do lekarza.

Z Opolskiego.
W  nocy na czw artek włamali się nie­

znani spraw cy do biur miejskiej kasy cho­
rych, gdzie rozbili żelazną szafę i skradli 
z niej około 400 marek.

Z Kluczborskiego.
Popadła w konkurs cukrownia w 

Kluczborku. Przyczyny w upadku przed­
siębiorstwa należy szukać w nadmiarze 
przeprowadzenia nowych budowli, ulep­
szeniu urządzeń fabrycznych i zaciągnię­
ciu zbyt wysokich a drogich kredytów.

Teatr Polski w Katowicach,
„Noc w Wenecji."

W niedzielę, dnia , 17 b. m. o godz. 3.30 
po południu stale zapełniająca widownię 
dc ostatniego miejsca operetka J. Straus­
sa ..Noc w’ Wenecji*1.

„Tannhauser."
W niedzielę, dnia 17 b. m. o godz. 7.30 

wieczór odegraną będzie opera roman­
tyczna R. W agnera ..Tannhauser** i ..Tur­
niej Śpiewaków na Wartburgu**. Bilety 
do nabycia w kasie teatru. Teł. 24.48.
Uroczyste przedstawienie w dniu imienin 

marszałka Józefa Piłsudskiego.
We wtorek, dnia 19 marca o godz. 7.30 

wieczorem odbędzie się w Teatrze Pol­
skim w Katowicach uroczyste przedsta­
wienie dla uczczenia imienin marszałka 
Józefa Piłsudskiego. Odegraną b H z i e  
opera historyczna prof. T. Joteyki ..Zyg­
munt August**. W partii Bony wystąpi 
primadonna opery lwowskiej p. W. P s- 
stówna. W  przedstawieniu wezmą udział 
przedstawiciele rządu, wojskowości i 
korpus dyplomatyczny. Przemówienie 
wygłosi podpułkownik sztabu generalne­
go p. Tadeusz Różycki. Pozostałe bilety 
do nabycia w kasie teatru (Tel. 24.48). 
które należy jak najspieszniej wykupić ze 
względu na ograniczoną ilość miejsc.

„Mandaryn Wu“ w Nowym Bytomiu.
W niedzielę, dnia 17 b. m. o godz. 7.30 

wieczór odegrana będzie w sali pod Bia­
łym Orłem w Nowym Bytomiu sensa­
cyjna sztuka angielsko-chińska „Manda­
ryn W u“. Bilety do nabycia u WP. 
Szczyrby w magistracie.

R e p e r t u a r :
Sobota, dnia 16 b. m. „Halka" dla mło­

dzieży szkolnej o godz. 3.30 po południu.
Sobota, dnia 16 b. m. ..Mandaryn W u“ 

o godz. 7.30 wieczór.
Niedziela, dnia 17 b. m. ..Noc w We- 

necji“ o godz. 3.30 po południu.
Niedziela, dnia 17 b. m. „Tannhauser** 

o godz. 7.30 wieczorem.
Wtorek, dnia 19 b. m. „Zygmunt Au- 

gust“, uroczyste przedstawienie.
Teatr polski na prowincii.

Niedziela, dnia 17 b. m. „Mandaryn 
W u“, Nowy Bytom.

Port w Antwerpji (w Belgii) rozbudo­
wują do tego stopnia, że po latach pięciu 
ma być największym na świecie, więk­
szym niż londyński.

Posiedzenie  Rady Naczelnej
Z. 0  K. Z.

W niedzielę, dnia 10 marca odbyło się
w W arszawie posiedzenie rady naczelnej 
Z. O. K. Z pod przewodnictwem prezesa, 
b. ministra dr. Trzcińskiego. Z okręgu 
śląskiego byli obecni pp. starosta Szaliń­
ski, prof. Syska, ks. Kojzar, p. Kinowski i 
p. Pyszny, oraz p. dyrektor Sawicki.

Dokonano wyboru zarządu głównego, 
który wybrano w dotychczasowym skła­
dzie, mianowicie: dr. Trzciński prezes, ks. 
radca Czechowski, dr. Konkiewicz, dr. 
Maj i prof Bąkowski. — Do zarządu głów­
nego wchodzą też z urzędu dyr. Korze­
niewski i zast. dyr. Zenkteler. Postano­
wiono też do czasu uchwalenia przez wal­
ny zjazd powiększenia liczby członków 
zarządu głównego zapraszać na posiedze­
nia zarządu delegata okręgu śląskiego. 
Następnie dyr. Korzeniewski złożył ob­
szerne sprawozdanie z działalności dy ­
rekcji, poczem wywiązała się ożywiona 
dyskusja. Pan dyr. Zaleski wygłosił re­
ferat na tem at udziału Z. O. K. Z. na Po­
wszechnej W ystaw ie Krajowe.i w Pozna­
niu. — Uchwalono wziąć udział w w y­
stawie i zakupić w tym celu osobny pa­
wilon. oraz zorganizować wycieczki na 
P. W. K. zarówno w kraju, jak i z zagra­
nicą. Na pokrycie kosztów uchwalono 
wydać specjalną odznakę.

W  dalszym ciągu postanowiono przy­
łączyć województwo Krakowskie pod 
względem organizacyjnym do okręgu ślą­
skiego. W reszcie przyjęto budżet na 
pierwsze półrocze 1929 r.
n— im     innr—nTm--------------1---------------------

A m er^ane wydaia mil on doi. 
diiennie na gazety,

W illiam  A. Thom pson d y re k to r biu­
ra  am erykańsk iego  zw iązku  w y d a w ­
ców  gazet w  N ow ym  Jo rk u  obliczył, 
w ed ług  doniesień A ssaciated  P re ss , że 
m ieszkańcy  S tanów  Z jednoczonych 
w y d a ją  dziennie ok rąg ło  miljon dola­
ró w  na kupno gazet. W  obliczeniach 
tych  p rzy ję to  5 cen tów , jako p rzec ię t­
ną  cenę jednego num eru. W  dalszym  
ciągu sw y ch  w y w o d ó w  Thom pson 
podkreślił, że um ieszczanie ogłoszeń  w 
g azetach  jes t najw ażn iejszym  i n a jb ar­
dziej sku tecznym  sposobem  w zm oże­
nia ruchu handlow ego i naw iązan ia  
kon tak tu  m iędzy  p roducen tem  a kup­
cem.



Program radiowy.
Niedziela, 17 marca 1929 r.

K atow ice, ia la  416.1: 9.40 N abożeństw o z k a ted ry  
Św . P io tra  i P aw ia  w K atow icach. — 11.56 S y ­
gnał czasu, hejnał. — 12.10 K oncert z W arsz a ­
w y. —  14.00 O grodnik śląski. — 14.20 O dczyt 
rolniczy P- t- „O ceny  m asła  w  P olsce". —  14.40 
O dczyt ro ln iczy  z W arszaw y . — 15.15 Kazania 
w ielkopostne w  k ated rze  św . P io tra  i P aw ła  w 
K atow icach. Ks. dr. S tan isław  W ilczew ski w y ­
głosi kazanie. — 16.00 K oncert. —- 18.15 Koncert 
z udziałem  chóru m ęskiego „E cho". — 19.00 R oz­
m aitości. — 19.20 O dczy t: „O pszczole, jej ży ­
ciu i p racy " . — 20.00 „B ery  i bojki śląsk ie". —
20.30 K oncert z W arszaw y . — 21.00 Słuchow isko 
literackie z W arszaw y . — 21.15 K oncert z W ar­
szaw y . — 22.00 Kom unikaty z W arszaw y . —
22.30 M uzyka z K rakow a.

W arszawa, fala 1.395.3: 10.15 N abożeństw o z ka­
ted ry  P oznańskiej. — 11.56 S ygnał czasu, hejnał.
—  14.00 O dczy ty  rolnicze. — 15.15 K oncert. —
17.30 O dczy t dla m aturzystów '. —  17.55 R adio­
technika. —  18.20 Słuchow isko literacko-m uzycz- 
ne- — 19.00 Rozm aitości. —  19.20 O dczyt o wio­
śnie. —  20.00 R ozryw ki. — 20.30 K oncert. —
21.00 L ite ra tu ra . — 21.15 K oncert. —  22.30 Mu­
zyka.

Kraków, fala 314.1: 10.15 N abożeństw o-z  Poznania.
— 11.56 Sygnał czasu , hejnał. — 14.00 O dczyt: 
Rozw ój ja ja  aż  do pisklęcia. — 14.00 Pogadanka 
i o d czy ty  rolnicze. — 17.30 O dczyt o zaczątkach 
k u ltu ry  w  Polsce. —  17.55 Lekcja w łoskiego. —
19.00 Rozm aitości. — 19.20 S łuchow isko ■ „Tukan 
zw ario w an y " . —  20.00 H ejnał. — 20.30 Koncert.
— 22.30 M uzyka.

Poznań, fala 336.3: 10.15 N abożeństw o. — 12.10 S y­
gnał czasu. —  12.15 O dczy ty  rolnicze. — 17.30 
Rozrywki um ysłow e. — 18.00 N abożeństw o wiel­
kopostne. —  19.00 Kom unikat zw iązku m łodzieży.
—  19.45 R zeczy ciekaw e. — 20.05 N adprogram .
— 20.30 K oncert. — 22.30 M uzyka.

W rocław, fala 321.2; Gliwice, fala 326.4: 9.15 D zw o­
ny kościelne. — 9.30 P ły ty  gram ofonow e. —
11.00 N abożeństw o katolickie. — 12.00 M uzyka. — 
14.35 Szachy. — 15.00 Słuchow isko dla dzieci. —
16.30 K oncert. — 19.00 Pieśni. — 19.50 P rogram  
śląski. — 20.15 M uzyka.

Berlin, fala 475.4: 8.55 D zw on zegara. —  9.00 Na­
bożeństw o. — 11-30 S łuchow isko z tea tru . —  13.15 
Szachy. —  14.00 S łuchow isko dla rolnika. —
16.00 K oncert. — 18.00 O dczyt polityczny. —
19.30 O dczyt o kulturze. —  20.00 K oncert. 

Wiedeń, fala 519.9: 12.20 K oncert chóru chłopców.
— 11.00 K oncert. —  16.00 K oncert. —  18.00 Od­
czy t o Kalifornii. —  18.40 K oncert. — 19.30 S łu­
chow isko ku czci R oseggera. — 20.15 „Z akład", 
komedia.

Poniedziałek, 18 m arca 1928 r.
Katowice, fala 416.1: 11.56 S ygnał czasu, hejnał. — 

12.10 P ły ty  gram ofonow e. — 15.45 Kom unikaty 
Zw iązków  G ospodarczych. — 16.00 P ły ty  gram o-

fcnowe. —■ 17.00 Nowości radiowe. — I7.Z5 Od­
czyt z Krakowa p. t. „O najwyższych i najniż­
szych tem p era tu rach  na ziemi". — 17.55 Muzyka. 
18.50 Rozm aitości. — 19.10 Lekcja popraw nego
m ów ienia i pisania po polsku dla początkują­
cych. — 19.30 T ransm isja  opery  z W iednia. — 
22.00 K om unikaty z W arszaw y . — 22.30 M uzyka 
z W arszaw y.

W arszawa, fala 1.395.3: 11.56 S ygnał czasu, hejnał.
— 12.30 K oncert. — 15.10 O dczyt dla m atu rzy ­
stów . — 15.35 Aktualia. — 15.15 P ły ty  gram ofo­
nowe. — 17.00 O dczyt lotniczy. —  17.25 O dczyt 
szkolny. 18.50 R ozm aitości. — 19.30 Słucho­
wisko opery  „F let zaczaro w an y ". — 18.50 R oz­
m aitości. -*• 22.30 M uzyka.

K raków , fala 314.1: 11.56 S ygnał czasu, hejnał. — 
12.10 P ły ty !  gram ofonow e. —  17.00 O dczyt o fo­
tografow aniu. — . 17.25 O dczyt o tem pera tu rach . 
17.55 M uzyka. — 18.50 Rozm aitości. — 19.10 
L ekcja francuskiego. — 19.30 K oncert z W iednia. 

Poznań, fala 336.3: 12.30 Kom unikat sam orządow y.
— 13.00 S ygnał czasu. — 14.00 G iełda i kom uni­
katy . — 17.05 S zachy. — 17.30 O dczy t T. C. L.
— 18.30 P ieśni hiszpańskie. —- 18.50 N adprogram .
— 19.15 R zeczy ciekaw e.

W rocław , fala 321-2; Gliwice, fala 326.4: 16.00 O d­
czy t: Zarozum iana kobieta. — 16.30 M uzyka. — 
17.30 S łuchow isko z Gliwic. —  19.30 P ogaw ędka 
dla rodziców . — 19A0 Sztuka i lite ra tu ra . —
20.15 „D ziennikarze", kom edia. — 22.00 O dczy t: 
Pow odzenie.;

Berlin, fala 475.4: 16.30 K oncert. — 17.30 U ryw ki 
z noweli. — 18.30 Lekcja angielskiego. —  19.00 
O dczyt o policji. — 19.30 P rogram  m iędzynaro­
dowy.

W iedeń, fala 519.9: 11.00 M uzyka. — 15.15 N ada­
w anie obrazów . — 16.00 K oncert. — 17.30 Od­
czy t dla m łodzieży. — 18.50 O dczy t: P raw o  au­
torskie. — 19.30 S łuchow isko opery : „F let za­
czarow any".
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Cennik g ra tis

Nadesłane.
Uwaga czytelnicy. W  największej i 

najpopularniejszej kolekturze Polski Za­
chodniej W. Kaftal i S-ka w  Katowicach, 
ul. Św. Jana 16, ostatnio znów padły 2 
większe wygrane:

60.000 złotych na nr. 100305
10.000 złotych na nr. 121298

W kolekutrze tej znanej, jako najszczę­
śliwszej, padają zazwyczaj największe 
wygrane.

Szukającym szczęścia polecamy i>o- 
wyższą kolekturę.

Gliieszoirzymaf posadę
M usisz ukończyć kursy 
fachow e koresoonden- 
cvjne prof. Sekułowicza, 
W arszawa, Z ó raw ia  42. 
K ursy w yuczają listow ­
n ie ibuch a lte rji, rachun­
kow ości kupieckiej, ko­
respondencji h an d lo ­
w ej, stenografji, nauki 
hand lu ,praw a,kalig rafii, 
p isan ia  n a  m aszynach, 
to w aro zn aw stw a , an­
gielsk iego, francuskiego 
n iem ieckiego, p isow ni, 
o raz  g ram atyki polskiej. 
Ważne dla Rolników: 
buchalter ja rolnicza oraz 
nauka o  w ydajności 
g leby. P o  ukończeniu  
św iad ectw o . Ż ądajc ie  

p rospek tów .

p r x y * v o * .  

e d  % .it. d o  3% .28.3 mmm

Gospodynie demu 
a pasywny bitam 

handCcrmy!
Jeżeli przez dłuższy czas przy­

wóz towarów zagranicznych prze­
wyższa wywóz wyrobów krajowych 

wielomilionowo, wówczas dochody 
i oszczędności Szanownej Pani nara­

żone są na niebezpieczeństwo dew a­
luacji. Każde podwyższenie cen daje 

się we znaki szczególnie oszczędnym 
gospodyniom domu, a jednak tylko 

one tutaj pomóc mogą, gdyż one za- 
kupują. Nie kupujcie więc. Szanowne 

Panie, tow arów  zagranicznych, skoro 
możecie otrzym ać krajowe, gatun­

kowo lepsze po cenach niższych. 
Zagraniczne środki do prania są zna­

cznie droższe i nigdy nie zdołają 
wyprzedzić takiego wyrobu, jakim 

iest krajowe mydło marki „Kołłontay” 
znak ochronny „pralka”. Mydło 

„Kołłontay” jest szczytem sztuki ro­
dzimego przemysłu chemicznego, po­

chodzi z najnowocześniejszej fabryki 
i zawsze jest lepszem i tańszem. 
w ystarczy  jedyna próba, aby sie 

o  ty c h  zaletach przekonać.

!K otto f/rm
Z ł o t y  m e d a l  na W ystaw ie  w  K atow icach 1927. Jedyny w y ­
tw ó rca : Eryk A. Kołłontay, Fabryka chem iczna Katowice—Brynów.

Sprawy towarzystw.
Katowice. Posiedzenie Katolickich Mę­

żów  przy kościele N. P. M. odbędzie się 
w  niedzielę 17 marca po południu o godz. 
15 (przed Gorzkiemi Żalami). Na porząd­
ku obrad ważne sprawy.

Kupujcie u naszych inserentów!
Nakładem i czcionkami firmy „Katolik", spółka wy­
dawnicza z ogr. odp. w Bytomiu, Śląsk Opolski. — 
Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Godula

w Król. Hucie.

Obwieszczenie.
Z okazji obchodu Imienin Marszałka 

Józefa Piłsudskiego uprasza się Szanow­
nych Obywateli miasta Katowic o udekoro­
wanie domów 1 wywieszenie sztan­
darów w dniu 19. bm.

Katowice, dnia 14 marca 1929 r.

Magistrat.

6 tygodni nadziei!
Dnia 6-go marca

rozpoczęło  się  c iągnienie 5-tei klasy P aństw ow ej 
L o te rji,k tó re  trw aćb ęd zie  do dn. 16 kwietnia rb. 

włącznie.
W  tym  szczęśliw ym  okresie  
każdy m oże się  w zbogacić! 

W ygranych  jest w  ogó lnej sum ie na

Z f  2 3 0 4 8 0 0 3 -

Kino R ia l to
d a w n i e j  K i n o  K a m m e r  

KATOWICE.
O d  niedzieli dn ia  17 m arca  1929 

HRT perła literatury polskiej ~SM|
n ieśm ie rte ln e  ep o s n a jw iększego  poety  
n a ro d o w eg o  w ieszcza A dam a M ickiew icza

Pan Tadeusz
z w spó łudzia łem  na jznakom itszych a rty s tó w  

scen  polskich.

Kino P a ła c o w e
Katowice

|  D ek ab ryści.

N E R W U

. .

z g łó w n ą  w y g ran ą :

Zł. 750.000-
\P o io w a  losów  w ygryw a!

Male ryzyko —  Wielkie s zan se  wygrania.
C eny lo só w  d o  5 klasy: V« losu  zł. 50 .—, losu 

zł. 100.—, V, los 200.— zł.
Losy do  nabycia w  najw iększej i najszczęśliw szej 

kolekturze Polski Z achodn .

W. Kaftal i Ska.
Katowice, ulica św. ]ana 16 
Król.-Hufa, ul. Wolności 26

Losy w ysyła się  pocztą za poprzed n iem  w płaceniem  
należności n a  nasze

Konto w P. K. O. nr. 304.761.

C hem ika D -ra F R A N Z O S A ,  jedyny 
r a d y k a l n y  i w y p r ó b o w a n y  środek 

(nacieran ie) n a

REUMATYZM
k ł u c i e  z  p o w o d u  p r z e z i ę b i e n i a ,  na 

p o s t r z a ł ,  i s c h i a s  i t. p. 
Ż Ą D A Ć  W  A P T E K A C H . 
W yrób  i g łó w n a  s p rz e d a ż  

Spieka HIKOEiBSCHB, bUJOU), Kopernika 1

ooooooooooosoeooco

MEBLE
jadalki, sypialki, pokoje męskie, 
- kuchnie i meble pojedyncze -

d ostarcza  za  g o tó w k ę  i n a  raty 
p o  cenach b a r d z o  n i s k i c h

R. P en k a la , skład mebli
R ynek nr. 17 Myałowlco R ynek n r. 17.

Jąkanie
sep len ien ie , nosow an ie , b e łk o tan ie  etc. leczy 

w 4 tygodniach

j. Bocheński, Poznań
u l. D ąbrow skiego  36, iU

1 0 0 0 0  przesyłek na  Św ięta  Wielkanocne
zaw ierające  n astęp u jące  ko m p le ty :

1 sz tuka b ia łe g o  p łó tn a  lu d o w eg o  17 m tr. w  najlepszym  g atunku  
1 o b ru s  sto ło w y  1 m tr. 40 cm. szerokości z  frendzlą  
3  chusteczki b a ty s to w e  1-a d o  n o sa  b iałe 
1 ręcznik „ fro te“ — n a jp rzed n ie jszy  g a tunek  
1 p a ra  skarpetek  <fj
1 k raw at jedw abny  

C elem  naszym  jes t rekla m a i chęć przyjścia z  p om ocą  kupującym , ażeby 
n ie przepłacili pośrednikom  i d e ta lis to m , w o b ec  czego postanow iliśm y 
cenę  za  całkow ity  w yszczególniony kom ple t u stan o w ić  na

Zł. 3 7 -
za p o rto  i o p akow an ie  doliczam y kosz t w łasny  w  w ysokości Z ł. 2.50, 
przy zam ów ien iu  trzech kom ple tów  kosztów  za w ysyłkę n ie  doliczam y. 

P o  nad esłan iu  d o k ład n eg o  ad resu  w ysyłam y za zaliczeniem  pocztow em .

Firma „PO LSK I TO WAR ‘ Ł ó d ź .  skrzynka pocztowa 208,
U w ag a : N a żąd an ie  w ysyłam  bezp ła tn ie  cenn k wszelkich to w aró w  

m anufakturow ych i białyoh d am sk ich  i m ęsk ich .

■ i

SkM Malesów, m asera,  '

Hurtowny handel win
poleca dobrze pielęgnowane wina:

czerw . B ordeaux i b u rgundzk . za ca 3/4 1. ii. od  4.50 zł
b iałe  B ordeaux  i b u rgundzk ie  „ „ „ „ o d  6.00 „
sta re  w ęg iersk ie  i T okajsk ie  „ „ „ „ o d  7.50 „
austrjack ie  b ia łe  i słodk ie  „ „ „ „ o d  4.90 „
M o s e l  „ „ „  „ o d  4.90 „
R e ń s k i e  „ „ „ „ o d 7.50 „

Malaga, Tarragona, Misfel'a Samos 
Sherry, Madaira, Portwein, Vermuth 

Cinzano.
Likiery krajowe: Cognac, Rum, Arak 

Wina Szampańskie w wielk. 
wyborze najlepszych firm 

Likiery francuskie: Cognac, Szampań­
skie w oryginalnych butelkach

Białe i czerw one B o rd eau x  i B urgundy n ap ełn ian e  
w  w innicach .

Skotch, W hisky, Rum  Jam ajka, O ld  A rak Batavia,

EMIL MIZERA
ul. Warszawska 6 Telefon 1328.

I
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Agitujcie za naszą gazetą!


